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Wychodzi esdzisnnie o godzinie 3 
awiątaczuych. 


Numer pojedyńczy kosztuja w miejscu i na prowineyi 30 hal. 


Biura Redakcyi i Administracyl ul. Podwala 3. — Ekspadycya miejscowa i za- 
miejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyneza aumera do nabycia w trafiksch i biu. 


po południu z wyjątkiem niedziel i dri | 


l 

rash dzienników. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarta wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi Nr. 510. -- Talafox Admintstraayi 83T. 

Preznmerata miejscowa, Prennmoerata xamiejseowa? | 
roermie « 680'— E rocznie . L= = | 
ółrocznie . . . . : 30--— półrocznia . 36*— ; | 
a ni ? 15:— | ćwiezćrocznie + : IB= „ | 
sajęgięcznie , . . : « Bte a j miesięcznie . ró» W n | 


Na froncie wschodnim. 


Komunikaży 
Warszawskiego sztabu generalnego 
z dnia 18 b. m. 


Front galieyjsko-wołyński: 
Dnia 18 b. m. podpisana została przez obu- 
stronnych delegatów umowa, mocą której z 
dniem 21 b. m. o godzinie 6 rano kroki nie- 
przyjacielskie między Wojskami Polskiemi i 
ukrańskiemi mają być zastsnowiona, Jako 
tymczasowa linia rozgraniczenia, została usta- 
nowiona linia: Założee, Tarnopol, Kozowa, 
Zasław, Złota Lipa, Niżniów, Niezwiska. Wy- 
mierione miejscowości pozostają po stronie 
polskiej. O ile Ukraińcy dnia 21 b. m. ten 
warunek spełnią, rozpoczną się rokowania o 
rozejm. 


W Galicyi wschodniej silne ataki 
Ukraińców na wschód i północny-wschód oć 
Brzeżan odparto z ciężkiemi stratami dla nie- 
przyjaciela. Na południe od Brzeżan aż do 
Dniestru pomyślne dla nas utarezki z pa- 
trolami ukraińskiemi 

Na Wołyniu nad Styrem, na północ od 
Rafałówki, walki atakujących oddziałów bol- 
szewickich, które pod Młyczycami przepra- 
wiły się przez Styr. 

Front litewsko-białoruski: Bez 
zmian. 

Zastępca szefa sztabu gen. 
Pułk, Haller. 


z dnia 19 b, m. 


Front galicyjsko - wołyński: 
Na froncie galicyjskim większe zmiany nie 
zaszły. W rejonie między Brzeżanami a Li- 
pnicą, oddziały ukraińskie, które przejściowo 
zajęły Nieczyszezów, zostały kontratakiem 
wyrzucone do swoich pozycyj wyjściowych. 

Na Wołyniu nasz improwizowany po- 
ciąg pancerny podsunął się do Klewania, 
gdzie rozproszył oddziały bolszewiekie i za- 


garnął lokomotywę, orsz kilkanaście pełnych 
Wagonów, R: » 
Front poleski i lituwsko-biało- 


ruski: Spokój. 
W zastępstwie szefa sztabu gener. 


Kuliński, pułkownik. 


Przesyłanie zgłoszeń 


na zaopatrzenie dla rodzin po inwali- 
dach. 


Ponieważ rodzinom po zmarłych inwa- 
lidach t, zn. żonom i dzieciom ślubnym lub 
nieślubnym przysługuje prawo do zanpatrze- 
nia, wydaje się na podstawie rotporządzenia 
Ministerstwa Spraw Wojskowych S. O. Nr. 
3221 218/W. VIII. z dnia 28 maja b. r. na- 
stepujące zarządzenia : 

1. Do zgłoszeń na zaopatrzenie wdowie 
i sieroce po inwalidach zmarłych przed 
1 listopada 1918 winny być dołączone 


następujące dokumenty: 
a) Nakaz złatniczy, na podstawie któ- 
rego przyznane były pobory inwalidzkie, oraz 
dokumenta wojskowe zmarłego inwalidy, 

b) wyciąg metryki sluku i metryki 
chrztu,glub urodzin dzieci zmarłego, 
e) poświadczenie o wspólnem pożyciu 
małżeński em, 
d) poświadczenie stanu majątkowego 
wdowy (iub świadectwo ubóstwa), 
e) poświadczenie dziennego wymiaru 
zapomogi dla wdowy i sierót, 

f) świadectwo lekarskie stwierdzające 
stopień niezdolności zarobkowej wdowy, 
g) poświadczenie, iż dzieci pozostają 
pod opieką domową matki. 

Tak udokument wane zgłoszenia należy 
przesyłać Ekspozyturze. 
2. Zawiadomienia o śmierci inwalidów 
zmarłych po 1 listopada 1918 należy 
przesyłać Ekspozyturze z dołączeniem doku- 
mentów wojskowych zmarłego inwalidy, oraz 


| „Przewodnik aankowy i 


Adama Krechowieckiego, po 
zaninóm). 


miary kc 


literacki“, dodatek miesięczny otrzymają gało- i 


półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“, bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prs- 
numerują od 1 stycznia do końca czerwca, ćwierćroczni i miesięczni za dopaltą : 
piarwsi 6 K, drudzy 2 K. „Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuja 34 K, 
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać na rges redaktora „Przewodnika“ 
adresem Lwów, ul. Wałowa Nr. 3] I, piętro (nad ma- 


Cery ogłoszeń (anonsów) rupiectich, osób prywatnych f t. p.: Wiersz pe- 
titowy 7 łamowy lub jego miejsca 30 hal. tabsiaryczny i liczbowy 40 hal, 
Nadesłane po 1 kor., kronika 1:50 kor, za wiersz 4 łamowy Juh jego miejzce 


głoszenia władz rządowych, autonomieznych po 89 hal, tabelerrozza f li- 
czbowe po 40 hal. za wiersz petitowy £ łamowy lub jego miejsce, 
Ogłoszenia ligzbowe, tatelsryczne i statutowe Towarzystw asokuracyjnych ubex- 
pieczeniowych i t. p. po 60 bal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejzck. 


Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Aduinistracys „(azaty Jamuwakiej*, Lwów, 


| Podwale 1. 3 


dokumentów wymienionych pod b), e), g) 
ad Nr. 1 

Rodziny po ipwalidach z miasta Lwo- 
wa i powiatu, jak też z powiatów: Gródka 
Jagiellońskiego, Jaworowa i Żółkwi, mają 
przesyłać udokumentowane zgłoszenia do 
okręgowej Ekspozytury Sekeyi Opieki M. S. 
W. we Lwowie, ul. Kurkowa l. 14 (Szkoła 
inw. woj.) 


Mowa 
P. Ministra rolnictwa i dóbr państw, 
Janickiego, 


wygłoszona na XLVI. posiedzeniu 
Sejmu walnego dnia 5 b. m., w toku 
obrad nad sprawą rolną. 


(VHL) Drugi punkt sporny dotyczy 
sprawy upaństwowienia lasów. Uznaję. iż go- 
spodarka leśna na ziemiach polskich była 
da wadliwą i często dla kraju szko- 
dliwą. 

"Wśród wielu jednak przyczyn, które się 
na to złożyły, znaczną część przypisać je- 
stem zmuszony wadliwemu ustawodawstwu, 
wadliwej administracyi szczególniej władz 
rossyjskich, 

Uznaję, iż lasy powinny być traklowa- 
ne jsko dobro wspólne, nad którem Państwo, 
szczególniej w obecnej dobie powojennej, roz- 
toczyć powinno troskliwą opiekę. 

Pod tym względem jestem zgoday z 
całą komisyą rolag. Cbodzi jędynie oto, czy 
opiekę tę dziś już podjąć jest zdolne Państwo į 
w sposób tak daleko idący, by za to przed í 
przyszłością pełną przyjąć odpowiedzialność. 
Na ziemiach polskich łącznie z powiatami 
wschodniemi cyfra przestrzeni leśnej wynosi | 
około 10,000.000 ha. Stworzenie w szybkim, 
czasie odpowiedziałnego aparatu administra- 
cyjnego, któryby skuteczną opiekę mógł nad 
lasami roztoczyć, jest dla mnie problematy- 


czne, Z praktyki innych krajów na zacŁodzie 
widzimy, iż gospodarka leśna w rękach pry- 
watnych daje znacznie lepsze wyniki, niż w 
ręku Państwa, Machina biurokratyczaa zaw- 
sze działać będzie z mai-iszą sprawnością, 
niż inicyatywa prywatna, Konkuren:ya wre- 
szcie fachowa pomiędzy gospsdarką prywatną 
a państwową wyjść musi ma dobro kraju. 
Dotyczy to szczególnie przemysłu drzewnego, 
Przemysł ten jest najbardziej skoraplikowa- 
nym przemysłem i nie wyobrażara sobie, 
ażeby Państwo w tej dziedzinie mogło spro- 
stać zedaniu, Zbytecznem chyba wspominać, 
ża objęcie przez Państwo wszystkich lasów 
choćby za cenę minimalną, drogą wykupu, 
stanowi olbrzymią operacyę kredytową, która 
na dobre Państwu wyjść nie może. 

Gospodarka leśna daje niesłychanie ni- 
ski procent, a przy machinie biurokratycznej 
wszslka opłacalność może się zredukować do 
zera, jeżeli nia da strat. Nasze młode i nie- 
doświadezone organa państwowe i admini- 
stracyjne nia powinny podzjmować zadań, do 
których nie mają jeszcze siły. 


Zwolennicy upaństwowienia znajdują 
łatwe wyjście twierdząc, że wszystkich urzę- 
dników pracujących w lasach prywatnych, 
można powołać do służby państwowej. Nie 
zapominajmy jedaak o tem, że służba pzń- 
stwowa daja pewne przywileje, ale i pociąga 
pewne konsekwencye ujemne, Posady prywa- 
tne zwykle są lepiej płatne. Administracya 
prywatna jest bardziej ruchliwa i sprężysta. 
Powtarzam, że Państwo musi roze'ągnąć bar- 
dzo daleko idącą ingerencyę na gospodarstwa 
leśne w rękach pryw.tnych, ale dążyć może 
jedynie do stopniowego wykupu lasów, w 
których posiadaniu ogół ludaości jest najbar- 
dziej zainteresowany, jak lasy ochronne. Rząd 
musi roztoczyć ochronę nzd gospadarstwami 


| leśnemi, które się nie poddają nakzzom vań- 


stwrwym, które eksploatowane bęędą ze 
szkodą dla ogółu. Tam Państwo powiano roz- 
toczyć bezwzględną i energiczną opiekę, 
Łatwiej Państwu rozciągnąć opiekę nad 
właścicielami lasów — Państwo mcże w sto- 
sunku do nich bardzo energicznych środków 


JERZY TURNAU. 8%) 


MUSZKA. 


Powieść. 


(Ciąg dalszy? 


ny uprawiała twierdząc, że konna jazda wy- 
rabia przytomność umysłu, energię i odwa- 
ge, zalety kobietom szczególnie w obecnych 
czasach wśród cgólnie pogarszającej się tę- 
żyzny u mężczyzn, nieodzownie potrzebne. 
Dla Muszki dawniej kyło to wskazane, prze- 
dewszystkiem dla stłumienia skłonności do 
zbytniego zaokrąglenia kształtów, co matce 
wiele zmartwienia przysparzało. Teraz już 
ten wzgląd odpadł. Od ostatniej choroby 


Muszka wiedziała, że ojciec jeździł do | Muszka schudła i ustawicznie traciła na wa- 


Łępkowie. i i 
Podpatrywała więc i dowiedziała się 0 
trzech ważnych rzeczach: Że pan Gąsowski 


Hi 


dze, bo mało jadła. Pani Anna, znając zdro- | 
wy organizm Muszki, nie niepokoiła się tem, 
zwłaszcza, że jej artystyczna wiedza bez wą- 


nie chce o tem mówić, że Jul jeszcze się nie łtpliwości stwierdziła, iż z tą szezupłością 


ożenił, i że Jul się w te strony wcale nie 
wybiera, i 

— Jakżeż ma być inaczej — pomyśla- 
ła Muszka, — Słusznie mną pogardzają. Z 
próżności i pychy odmówiłam Julowi a cheia- 
łam zostać żoną takiego Piławieckiego dla- 
tego, że brabia i że ma Klonowice! Ja sama 
sobą pogardzam. Oby przynajmniej Jul do- 
stał żonę, na jaką zasługuje. nie taką jak ja, 
co nie ma własnej woli, ani własnego zda- 
nia, ani rozumu, tylko same wady, pochodzą- 
ce z próżności i pychy .. 

Wypędzając z swych myśli marzenia o 
Julu, w ogóle marzenia o zamążpójściu, po- 
wróciła do zwykłych zajęć  Załatwiła zale- 
głe rachunki ojca, uporządkowała jego kore- 
spondencyę, zajmowała się sprawami Kółka 
gospodyń wiejskich i pilnie wykończała swój 
dział edukacyi Wusi, objąwszy także język 
franenski. W dni pogodne odbywała z Wu- 
sią konne przejażdżki, Pilnowała tego pani 


Muszka staje się wprost klasycznie piękną. 

Muszka traciła apetyt, bo mimo całej 
rezygnacyj, na którą się siliła, miała jakoby 
kamień na sercu. Gdyby się choć raz do- 
wiedziała, że Jul się jnż zaręczył lub ożenił 
z tą Rydzynowską! Przynejmniej mogłaby 
wówczas przeciąć te nici, eo ją jeszeze usta- 
wieznie z nim łączyły. Ale ta niepewność... 
ten niepokój! 

I nie miała z kim pomówić, przed kim 
się poskarzyć. Mietek wstąpił do Gaju tyłko 
na kilka godzin w przejeździe ze Lwowa do 
Wrocławia, dokąd jechał na dokończenie stu- 
dyów. W lecie mieli się pobrać z Kinią. 
Upojony własnem szezęściem nie myślał o 
drugich. Zapomniał o obietnicy „urządzenia 
gany z Julem. Mówił i marzył tylko o 

ini. 

— I ja mogłam być taka szczęśliwa, 
jak Mietek — myślała Muszka — alem wła-; 
sne szczęście podeptała. Czasem zgasiwszy 


Anna, która sama do niedawna sport kon- | światło, płakała gorzko do poduszki. i 


Gdy jej było bardzo smutno, chodziła į 
do Helki promieniejącej pogodną radością 
i zadowoleniem. Mówiła z nią o dawnych 
czasach, przypominała wspólne zabawy z 
Mietkiem... z Julem... 

Po dłuższem niewidzeniu wybrała się 
znowu do niej. Helka była w polu, okopy- 
wała ziemniaki, które już zaczynały wytykać 
z ziemi swe czarne różyczki, Zakasała ręka- 
wy koszuli, związała błękitną chustkę nsd 
szyją i spocona, czerwona, bosa, uderzała 
motyką w zagon, aż ziemia jęczała! 

— Daj Boże szczęście! 

— Daj Panie Boże! Laboga! A dyć to 
panienka I 

— Jak się masz Helko! Niezaszkodzi 
ci tak kopać? 

— (oby miało zaszkodzić? Dziękować 
Bogu, zdrowam. Ale panienka, to coraz cień- 
sza. Laboga! A gdzież się to panienka tak 
zmarnowała? Liczko ino od słonka rumiane, 
ale tu w sobie, to już ino pół z panienki 
ostało. 

Oparła ręce na motyce i patrzałe za- 
dumana. 

— Panienko! Ja nie śmiem mówić i 
nie mówię, ale mi się coś zdaje, że się pa- 
nienka przez tego pana Jula tak marnuje? 

— (o ci się śni? — próbowała za- 
przeczać Muszka, 

— Nie, nie śni mi się. Ja se to do- 
brze miarkuję. Panienka teraz żałuje pana 
Jula. — No niech panienka odeprze czy nie 
mówię prawdy? Niech mi panienka popatrzy 
w oczy. A—? Widzi panienka! Już ja ta 
wiem, co gadam. To nieszczęście, że pan Jul 


LZ E O RON | OO] 


tam gdzieś za górami. Żeby był bliżej, tobym 
go sama do panienki sprowadziła, 

— Co też pleciesz dziewczyno! 

— Ja już nie dziewczyna — zaśmiała 
się Helka, a panienka mi po staremu: dzie- 
wczyno ; ja już baba, a niezadługo i matką 
będę. Ale mnie okropnie markotno, że pa- 
nienka taka smutna. 

— Nie jestem smutna, 

-— Albo ja to panienki od msleńkiej 
nieznam? Panienka jest smutna i mize- 
rotka, a wszystko przez tego pana Jula. Że- 
bym ja była panienką, wie panienka, cobym 
zrobiła ? Pojechałabym do pava Jula i tak- 
bym mu powiedziała: Jak chcesz, to mnie 
bierz I 

— Tak nia można, 
mnie pewnie już niechce, 
tamtego kochałam i gniewa 
mnie. 

— To niech mu panienka napisze. 

-— Nie, Helko, Tak się u nas nierobi. 
To już przepadło. Pan Jul się z inną ożeni. 

— O(hoćbym się miała na głowie po- 
stawić, to tak nie będzie, jak panienka mówi 
— z energią odparła Helka, zaciskając pię- 
ściijnad rękoj: ścią motyki. 

— (óż ty na ta poradzisz, Helko ? 

Holka zamyśliła się, potem związała 
silniej chustkę na karku, uśmiechnęła się 
sama do siebie i zaczęła dalej kopać w kar- 
toflach. 

— Zara skończę z tami kartoflami, to 
pójdę z panienką do dworu po owies, co 
mi jaśnie pan dziedzie dla cielęcia obiecał, 

(Ciąg dalszy nastąpi! 


Helko, Zresztą on 
On myśli, że ja 
się za to na 


używać — niż rozloczyć opieką nad samami 
łasami. 

Charakterystycznem jest, że w naszych 
warunkach kulturalnych lasy państwowe bar- 
dziej są narażone na dewastacyę, niż lasy 
prywatne. Wyrsżam przekonanie, iż upań- 
stwowienia wszystkich lasów odbiłoby się na 
gospodarce leśnej ujemnie, 

To są dwa główne punkty w których 
jestem niezgodny z projektem większości. 
Jest jeszcze kilka drobnych punktów, jak 
sprawa układu służebności, eo do których 
zabiorę głos przy dyskusyi szezegółowej. 

Tu zsznaczę, że wojna obecnie wysu- 
nęła bardzo silną tendencyę upaństwowienia 
różnych dziedzin życia, Państwo ma być tym 
idealnym regulatorem, prowodyrem i zastęp- 
cą inicyatywy prywatnej, ma być tym czyn- 
nikiem, który całe życie ekonomiczue i sgo- 
łeczne ureguluje. 

Podczas wojny Światowej mogliśmy za- 
obserwować dwa charakterystyczne, znamien- 
ne przykłady u dwóch naszych sąsiadów, Na 
zachodzie Niemcy pod berłem militaryzmu 
wzięły w ręce państwa cały aparat życia 
ekonomicznego. Nad wszystkiemi jego obja- 
wami zmilitaryzowany urzędnik położył swoją 
ciężką rękę, Po kilku latach wojny, skutki 
okazały się bardzu smutne, mimo to, że kil- 
kudziesięciomilionowy naród niemiecki od 
dziesiątków lat przechodził doskonałą pań- 
stwową tresurę, 

W rezultacie w ostatnich miesiącach 
wojny życie ekonomiczne nawet w tych dzie- 
dzinach, które bezpośrednio nie ulegały blo- 
kadzie, zostało zahamowane, bądź uległo roz- 
przężeniu. 

Drugi przykład widzimy u naszych są- 
siadów ze wschodu, którzy pod maską socya- 
lizmu dążą również do zagarnięcia całego 
życia pod skrzydła państnowe. Dotychczaso- 
wy rezultat wszystkim nam jest wiadomy. 
Tu muszę powrócić do wywodów p. pos. Bar- 
lickiego. Wprawdzie p. Barlicki wczoraj mó- 
wiąc o programach unarodowienia, zaznaczył 
wyraźnie, że możliwe to tylko przy ianej 
kulturze urzędników, że te dawne, zepsute 
sfery urzędnicze nie są godne, ani zdolne w 
tej pracy uczestniczyć. I to mówii zupełnie 
słusznie, lecz przykłady te dwa przezemnie 
przytoczone świadczą iż sprawa ta jest za- 
ledwie w fazie poszukiwania pswnych form 
doskonałych, pewne( tęsknoty zupełnie słn- 
sznej do idealnej sprawiedliwości. 

Przypominają programy te obrazy futu- 
rystyczne, które nie bardzo liczą się z tech- 
niką, z barwą i z rysunkiem, których auto- 
rzy jednak mają nadzieję niezechwianą, że 
zostaną kiedyś zrozumieni i uezczeni. 

Wracając do projektu reformy rolnej, 
to choć projekt Ministerstwa zost:ł panom 
w druku przedstawiony, nie wnoszę go pod 
dyskusyę, by nie przewlekać sprawy, która — 
zdaniem mojem — pilaego wymaga załatwie- 
nia; projekt ten jest niejako usprawiedliwie- 
niem stanowiska zajętego przezemnie w tej 
sprawie. 

Gotów jestem podjąć wykonacie proje- 
ktu większości komisyi, o ile wysoka Izba 
uwzględnić raczy te pewne poprawki, które — 
zdaniem Ministerstwa — są konieczne i ra- 
cyonalne. 

Potem jednakże zabiorę głos przy dy- 
skusyi szczegółowej. (Brawa). 


E e ROGÓW OE PEZŃÓG OO EŃ iza 
na domy liczby oryentacyjne. Z tem budynki | mieniu, zostało bardzo nie wiele. W podwórzu ; 


Lwowskie podła sklepowe. 


W średniowiecznym Lwowie, nie byłby 

zniósł Merkury, wszelakiego handlu prote- 
ktor gorliwy takiej obfitości blach różnoro- 
dnych zwanych „szyldami*, w jakiej pokryły 
dziś one mury kamienie. Ponad sklepem, 
obok niego, górą w poprzek, wszędzie blachy 
i blachy, malowane na różne kolory, opa- 
trzone w napisy, często w jakimś specyal- 
nym kupieekim żargonie. Rozpanoszyły się 
one na dobre, kryjąc tu i ówdzie niejedną 
rzecz ciekawą pod sobą, jakiś szczegół nie- 
dzisiejszej fasady, czy charakterystyczną kratę 
nad bramą. 
a W średniowiecznym Lwowie, gruutował 
nie na nich swoją sławę i wzięcie stary 
obrotny Merkury. Jemu wystarczało w zu- 
pełaości godło przytwierdzone nad wejściem 
do sklepu, owa wywieszka, lub poprostu 
„wiecha*, jak to dawniej mówiono. Tłusta 
goś nad garkuchnią, winne grono nad wi- 
niarnią, zielona wiecha chmielu nad gospodą 
gdzie piwo szynkują, klucz koło ślusarza, 
a dzban koło zduna — wszystko to pouczało 
dość wymownie przechodnia o tem, gdzie 
posilić i pokrzepić się może, w co zaopatrzyć 
się w sklepie, gdzie zaś poszukać potrzebnego 
warstatu, 

Wywieszki bywały nieraz prawdziwie 
artystyczne i obok godeł i gmerków mie- 
szczańskich upiększały nie mało fasady ka- 
mienie. W wieku XVIII. wprowadzać poczęto 
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Sejm walny. 


Na środowem posiedzeniu przed przy- 
stąpieniem do porządku dziennego p. Da- 
szynski waiósł, aby punkt 7, tj. wniosek 
p Skupia, odnoszący się do wydarzeń na 
froncie wschodnim, usunięto z porządku 
dziennego. Wniosek swój p. Daszyński uza- 
sadniał tem, że sprawa ta nadaje się jedy- 
nie do traktowania komisyjnego, inaczej bo- 
wiem Rzeczpospolita byłaby narażona na 
straty w walce z koiszewikami. Nadło po- 
trzeba zachowania spokoju w Sejmie powin- 
na być dostatecznem uzasadaieniem wniosku. 

P, Korfanty powołując się na regu- 
lamin, że każdy wniosek powinien być za- 
łatwiony, żąda załatwienia wniosku Skupia. 
Wniosek ten nie jest, zdsniem mowcy, prze- 
sądzeniem sprawy, lecz domaga się wyto- 
czenia śledztwa i w razie stwierdzenia winy, 
ukarania winnego. 


P. Diamand uważa za rzecz przy- 
zwoitości, aby Sejm nie wpływał na śledz- 
two, a to w interesia porządku pubiiczaego 
i poczucia sprawiedliwości. Mowca uważa 
wniosek Daszyńskiego za słuszny. 

P. Korfanty zastrzega się przeciw 
oświadczeniu p. Diamanda, jakoby chciano 
sprawę merytorycznie rozstrzygać, aby je- 
dnax okazać dobrą wolę, proponuje odesła- 
nie sprawy do komisyi wojskowej z tem, by 
do dni dziesięciu zdała sprawę z wyniku 
śledztwe, 

P, Daszyński zgadza się, lecz żąda 
skreślenia terminu. W głosowaniu uchwalo- 
no wnicsek p. Korfantego w całości, 

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego p. Dębski odczytał oświadczenie 
klubu polskiej partyi ludowej grupy wyzwo- 
lenia, w którem klub zakłada protest: 1 
przeciw wykorzystywaniu przygodnej wię- 
kszości w tym celu, aby bez dostatecznego 
materyału i to w sprawie na temat frontu 
rozpoczynać merytoryczne rozprawy; 2 prze- 
ciw wprowadzaniu zwyczajów nieparl"men- 
tarnych, tj. pomijanie wysłuchania zdania 
Rządu; 3. przeciw tendencyom ponownego 
rozpatrzywania sprawy milicyi ludowej, któ- 
ra to sprawa uchwałą komisyi została już 
załatwiona; 4, przeciw rozprawom nad kwe- 
styami, które dotyczą siły wojskowej i sto- 
sunków w armii, Również protestuje grupa 
przeciw insynuacyom, jakoby dążyła do oba- 
lenia Sejmu i wprowadzenia polityki Libe- 
rum veto. Hałaśliwe sceny były niepożądane, 
ale były reagowaniem części Sejmu przeciw 
czysto - demonstracyjnym  wnioskom, które 
niepotrzebnie podniecają nastroje w Sejmie 
i kraju. 

Marszałek oświadczył, że dopuścił 
wyjątkowo do odczytania tego oświadczenia, 
chociaż jego treść atakuje pewną część po- 
słów, a dopuścił dlatego, ża chodziło o spra- 
wę bardzo ważną dla kraju. 

Po przystąpieniu do porządka dzienne- 
go odesłano do komisyi skarbowo-budżeto- 
wej ustawę o udzielenie bankom galicyjskim 
gwarancyi rządowej na kredyt dziesięciu mi- 
lionów koron dla Polskiego Związku gospo- 
darczego miejskiej straży obywatelskiej we 
Lwowie. 

Z kolei obradował Ssjm nad wnioskiem 
komisyi skarbowej, wzywającym Rząd, aby 
od cukru wysyłanego do Galicyi nie pobie- 


|rał podatku konsumeyjnego państwowego, 
Er powiatowego. Sprawozdawes p. Dia- 
mand: Podatek tak horendalnie wysoki jest 
nieuzasadniony. System podatkowy w Galicy: 
i Królestwie nie jest ten sam. W Galicyi 
obowiązuje dotychczas system podatkowy au- 
stryacki, bez porównnania niższy. O iie Ga- 
licya sprowadza cukier z Poznańskiego lub 
Czech, opłaca wyłącznie swój słuszny poda- 
tek, o ile zaś z Królestwa musi płacić obo- 
wiązujący podatek w Królestwie, bez usta- 
wowego uzasadnienia, 

P. Minister skarbu Karpiński przy- 
pomins, że na obszarze byłego Królestwa 
obowiązuje monopol handlu cukrowego, za- 
prowadzony przez okupantów. Dochody z mo- 
nopolu były zupełnie inne w byłej okvpacy: 
austryackiej, a inne w b. okupacyi niemie- 
ckiej. Głalicya, o ile otrzymuje cukier z Kró- 
lestwa, płaci niższą mależytość, niż lndność 
okupacyi niemieckiej, co powoduje znaczną 
stratę dla skarbu, Nie można dopuścić, aby 
Galicyn nie nie płaciła za cukier, który zuży- 
ty na potrzeby ludności w Królestwie, przy- 
sporzyłby znaczny dochód skarbowi. 

Diamand wytyka, że P. Minister 
zamiast przytoczyć przepisy, na mocy których 
należą się pewne należylości, opowiada, że 
nie może spokojnie patrzeć, aby Galicya miała 
tańszy cukier, niż Królestwo. Jeśli Minister- 
stwo chce przeprowadzić wyrównanie, musi 
postarać się o zmianę ustawy, leez podatku 
nie można czynić zależnym od opinii samego 
Ministra, 

P. Minister Karpiński prosi pono- 
wnie o odrzucenie wniosków komisyi, 

Głąbiński proponuje odesłanie 
sprawy raz jeszcze do komisyi. 

W głosowaniu uchwalono odesłać spra- 
wę napowrót do komisji, 

Przystąpiono do dyskusyi nad sprawo- 
zdaniem komisyi skarbowo - budżetowej o 
wniosku p. Diamanda w sprawie mono- 
pola tytoniowego, 

P. Diamand: Państwo niema jasnej 
polityki monopolowej, Minister przejął mo- 
nopol z okupaeyi, potem zwinął go, potem 
znowu wprowsdził wolny handel tytoniu, co 
wszystko podrożyło ceny i pogorszyło tytoń, 
O monopolu spirytusu Minister nie nie wie 
autentycznego. Komisya proponuje wniosek, 
wzywający Rząd, aby przedłożył Sejmowi 
wniosek o organizacyi menopolu państwowe- 
go wogóle. Handel tytoniowy powinien być 
zmonopolizowany, dlatego komisya stawia 
wniosek, aby Rząd przedłożył ustawę o wpro- 
wadzeniu monopolu. 

P. Minister Karpiński: Minister- 
stwo skarbu opracowuje ustawą o wolnym 
handlu tytoniem, uważa bowiem za niepożą- 
dane wprowadzenie monopolu tytoniowego. 
Wymsgałoby to ogromnych kosztów, albo- 
wiem musianoby budowac nowe fabryki i 
nabywać istniejące. Ministerstwo zamierza 
przeto osiągnąć dochód za pomocą eła i ban- 
deroli. Projektowany podatek akcyzowy za- 
pewni skarbowi przeszło pięć milionów ma- 
rek rocznego dochodu. 

P. Osiecki podnosi, że w komisyi 
wszyscy byli zdania, że monopol tytoniowy 
należy utrzymać. P. Diamand twierdzi, że 
zysk z handlu tytoniem dochodzi do setek 
tysięcy, a Minister ten zysk ofiaruje wolne- 
mu handlowi. Na taki zbytek ubogie Państwo 
nie może sobie pozwolić, W głosowaniu 
wnioski komisyi przyjęto. 


_  Przystąpieno do dyskusyi nad udziełe- | 
niem kredytu ò milionów marek na utrzy- PJ 
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manie Kas chorych w b. Królestwie Polskiem. 
P. Minister pracy Iwanowski popiera wnio- 
sek komisyi. 

P. Waszkiewicz: Sprawa nhezpiacze- 
nia społecznego musi być załatwiona w sci- 
słaj łączności za społecaeństwem, organiza- 
cyami robotniczemi, zawodowemi i lekar- 
skiemi. Stawia szereg rezolucyj w sprawie 
ubezpieczania społecznego. W głosowaniu 


przyjęto wniosek komisyi i rezolucyę Wa- | 


szkiewicza. 

Bez dyskusri uchwalono en bloc w trze- 
ciem czytaniu ustawę o łązach i sprzedaży 
paszy. 


rolnej. P. Matakiewicz: 
większością oświ deza sia za prywatną indy- 
widuałną własnością. Należy przyjąć zssadę 


maksimum własności, bo inaczej nie będzie ` 


możn» parcelacyi przeprowadzić. Mowca żą- 
da takiej reformy agrarnej, która zaspokoi 
tych, którzy łakną ziemi i potrafią na niej 
pracować, a nie skrzywdzi tych, którym się 
ziemię cdebrało. Lasy powinny przejść na 
własność Państwa. Odnośnie do przemówie- 
nia ks. Teodorowicza, odczytuje mowca de- 
klaracyę swojego klubu, przyjmującę z zado- 
woleniem oświadczenie episkopatu polskiego 
i wyrażającą przekonanie, że Stolica Apo- 
stolska jedaomyślne oświadczenie episkopa- 
tu zaakceptuje. 

P. Błyskosz stawia na pierwszym 
planie do wywłaszczenia te ziemie, jakie 
przewiduje projekt rządowy i komisyi rolnej, 
a więc donacyjne, majorackie i poduchowne, 
a na drugim planie dobra martwej ręki i 
prywatną własność, z maksimum 60—800 
morgów. Na tem dyskusyę rolną przerwano. 

Wniosek nagły p. Skarbka o wyasy- 
gnowanie 10 milionów na doraźną pomoc dla 
uchodźców ze wschodnich powiatów Galieyi, 
którzy wraz z cofsjącem się Wojskiem Pol- 
skiem uciekli przed wkraczającemi pcnownia 
bandami ukraińskiemi, odesłano po uchwale- 
niu nagłości do komisyi budżetowej. 

Wniosek nagły ks. Okonia w sprawie 
zawieszenia przez Radę Miuistrów sądów 
przysięgłych w obrębie sądów okręgowych 
w Rzeszowie i Tarnowie, odesłano do komi- 
syl prawniczej. 


Z Komisyj. 


Komisya oświatowa obradowała 
wczoraj w dalszym ciągu nad projektem u- 
stawy o emeryturach dla nauczycieli szkół 
powszechnych. Dyskusya nad wnioskiem 
posła Putka o ustalanie opłat kościelnych 
za funkcye duchowne, którą to sprawę refe- 
rował p Lutosławski i żądał przejścia nad 
nią do porządka dziennego, nie została wy- 
ezerpaną. 

Komisya komunikacyjna zatwier- 
dziła statut budowy kolei Rzeszów-Sandomierz 
według referatu p, Moraczewskiego, któremu 
też powierzono referat na plenum. Komisya 
przyjęła dalej do wiadomości sprawozdanie 
Ministra Hiberhardta o przewozie ziemniaków 
i węgla. P, Rajca referował o wzmożeniu 
wydajności pracy w warsuatach kolejowych 
brzeskich i w Peleowiźnie. Referat na Sejm 
o położeniu kolejarzy poddanych dowództwu 
wojskowemu, poruczono pp. Tabaczyńskiemu 
i Moraczewskiemu. 


pełniały rzeżbiona w drzewie i złocone dwie 


świeżo wzneszone pozbawiane już były wdzię- | domu przy ul. Ruskiej l. 4 była kiedyś wi-| postaci w fartuchach i konfederatkach, oraz 


cznej ozdoky w postaci godła. Nad bramą 
kamienie panować *aczęła cyfra, nad sklepem 
„Szyld*. Powoli zwyczaj pomieszczania godeł 
poszedł w zapomnienie, zostały już tylko tu 
i ówdzie nieliczne, z czasów dawniejszych. 

Dziś godłem posługuja się jeszcze naj- 
chętniej ślusarze, Przed każdym niemal war 
statem klucz wisi mniej lub więcej ozdobny, 
jsko symbol kunsztu ślusarskiego. Wywiesi 
też czasem godło 'w postaci książki introli- 
gator; przy pomocy godła informuje też 
szklarz niekiedy P. T. Publiczność o swojej 
pracowni, Wiesza nad sklepem drewnianą 
ramę z wprawionemi w nią różnokolorowemi 
szybami, rzadziej witraż złożony z barwnych 
gomółek szkła oprawnych w ołowiu. Wszyst- 
kie jednak te godła nowoczesne nie grzeszą 
zbyt pomysłowością i do form artystycznych 
jakże im daleko! 

Z dawniejszych sklepowych godeł lwow- 
skich zaledwie kilka wyławia oko z pośród 
ciżby szyldów nowoczesaych. Znajduje się 
przy ul, Krakowskiej nad sklepem Kuczka 
ładna naprawdę wywieszka w postaci okrętu. 
Zaraz w sąsiedniej kamieniey czernieje godło 
„Murzyni“, O parę znów kroków ku Rynkowi 
wyrasta z muru nad winiarnią Ludwiga wspa- 
niałe, w roślinne motywa zdobne wieszadło, 
przepysznej ślusarskiej roboty, z przytwier- 
dzoną doń dużą pozłocistą gruszką. Skręćmy 
w ulicę Trybunalską, a ujrzymy na tle em- 
pirowej fasady wywieszkę „Trzy Korony* 
równie sympatyczną i miłą dla oka, jak go- 
dła z ulicy Krakowskiej. 

Z dawnych godeł rzeźbionych w ka- 


;niarnia, 
|w ścianę i po dziś dzień istniejąca stylizo- 
wana głowa lwa z winogronem w otwartej 
paszczy *). Od płaszczyzny muru w narożnej 
kamienicy przy ul. Blacharskiej 1. 31 odrywa 
się charakterystyczna maska, Co naprowadza 
historyka żydów lwowskich dr. M. Balabana 
na domysł, że w kamienicy tej mieścił się 
szynk przed laty 3), 

Z godeł nowszych korzystnie odbija 
w rynku godło Krajowej drukarni Szczęsnego 
Bednarskiego. Przedstawia się ono jako owalna 
dobrze malowana tarcza z herbem drukar- 
stwa w pośrodku. 

Tyle tylko z dawnych godeł pozostało 
na murach. Reszta i to nieznaczna w muzeach. 

Na wystawie zabytków eachowych urzą- 
dzonej we Lwowie w r. 1905, pomieszczono 
parę godeł, wiszących kiedyś nad wejsciem 
do gospod rzemieślniczych. 

1 tak: Gospodę czeladzi kowalskiej ozna- 
czała wywiesvzka w postaci dużej podkowy, 
do której przyczepione były trzy mniejsze 
złocone, 

Do gospody towarzyszy rzeźniekich za- 
praszało godło w postaci oszklonej szafki 
wiszącej nad drzwiami. Wnętrze szafki wy- 


1) Rysunek tego zabytku pomieścił 
Władysław Łoziński w znakomitem swem 
dziele: „Patrycyat i mieszczaństwo lwowskie 
w XVI. i XVII. wieku“. 

2) Dr. Majer Balaban „Dzielnica ży- 
dowska jej dzleja i zabytki”, 
Lwowska V, i VI. 


a świadczy o tem wmurowana; wół. 


Również w oszklonej szafeczee kryło 
się godło eechowej gospody ślusarskiej w po- 
staci ozdobnego, bronzowanego klucza, 3) 

W ostatnich latach przed wojną stała 
się aktualną sprawa wskrzeszenia godła skle- 
powego, poruszona w Towarzystwie upię- 
kszenia miasta Lwowa. Inicyatywę poparło 
Towarzystwo sztuki stosowanej „Zespół“, za- 
silając najbliższą swą wystawę szeregiem po- 
mysłów na godła sklepowe. Jeden z proje- 
któw (przedwcześnie zmarłego art. mal. Ma- 
ryana Olszewskiego) doczekał się rychło reali- 
zacyi. Jest to godło apteki M. Ettingera przy 
placu Gołuchowskich, Zaaczaiejszych rozmia- 
rów, bardzo piękne, wykonane bez zarzutu, 
przedstawia Archanioła Rafała. Wykuł je 
w miedzi znany bronzownik lwowski Wilhelm 
Sknurzyl, a koszt wykonania wraz z hono- 
raryum artysty wyniósł 700 koron. 

Narożną nową kamienicę przy ul. Ha- 
lickiej i Wałowej ozdobiono godłem w po- 
staci pozłocistego kura. Wisiało ono długie 
lata nad znanym sklepem korzennym Bałła- 
bana, który w tem miejseu, w starym jeszcze 
domu się znachodził. Jakkolwiek firma i dom 
dawny już nie istnieją, to jednak uważał 
właściciel nowo budującej się czteropiętrowej 
kamienicy za wskazane, godło dawne u wej- 
scia pomieścić. I dobrze uczynił. 


*) Katalog wystawy zabytków cecho- 
wych urządzonej we Lwowie, we wrześniu 


Biblioteka | 1905. Lwów 1905. 


Mieczysław Opałek 


Przystąpiono do szczegółowej dyskusyi | 
Lud ogromną , 


jw 


( 


skie 


dz 


or 


| eyjn 
poza 
wła 


ce 


le 


ele 
trzy 
dem. 
enin- 


BCZE- 

éti- 
niza- 
akar- 
awie 
'anin 

Wa- 


; 
| 


| Komisys administracyjna 


o zajściach pod Częstochową, 
śledztwa i ukerania winnych, obradowała 
|w dalszym ciągu nad referatem p. Bacal- 
skiego w sprawie policyi państwowej. Zgo- 
dzono się, że policya ma podlegać organiza- 
| eyjnie i administracyjnie swojej komendzie, 
pozatem ma być organem wykonawczym 
władz państwowych i samorządnych. 

| Komisya skarbowo-budżetowa 
celem zredagowania postanowień o organiza- 
cyi kredytu na odbudowę kraju, wybrała 
subkomitet, do którego weszli pp. Głąbiński, 
Kędzior, Kiernig, Kolischer, Osiecki i Radzi 
 szewski, W sprawie wniosku o przyznanie 


, kredytu 50 milionów mk. na odbudową szkół, 


postanowiono przed załatwieniem sprawy za- 
żądać konkretnych dat co do sum potrzebnych. 
Co do wniosku komisyi oświatewej o prze- 
niesienie własności gmachu Staszica na rzecz 
Towarzystwa naukowego, komisya uznała po- 


; | trzebę złożenia w NŃejmie projektu ustawy, 


gdyż przenoszenie prawa własności na nis- 
ruchomościach państwowych musi się odby- 
| wać drogą ustawodawczą, 


|: 


Doraźńa pomoc 
„dla Galicyi wschodniej. 


Sejm ustawodawczy powziął nastopu- 
jącą uchwałę: 

Upoważnia się Rząd do oddania do 
dyspozycji Generalaemu Delegatowi Rządu 
dla Galicyi dr. Kazimierzowi Gałeckiemu 
kwoty 48 milionów koron na wdrożenie akcji 
doraźnej pomocy w oswobodzonej z pod in- 
 wazyi ukraińskiej części Galicyi. 

Kwota ta ma być użyta na następujące 
celo: 
i 1. Na doraźng pomoc dla ludności, 
| a mianowicie: na zakupno, środków żywności, 
odzieży, obuwia i t. d, 10 milionów koron. 
 Akcya ta ma być przeprowadzona w ten 
sposób, ża otworzy się organom rządowym 
w Galicyi kredyt do powyższej wysokości, 
Generalny Delegat Rządu winien porozumieć 
się z istniejącymi przy Ministerstwie apro- 
wizacyi urzędami, jak z urzędem zakupu ar- 
tykułów pierwszej potrzeby, z urzędem zbo- 
_żowym i ziemniaczanym, celem otwarcia kre- 
dytu towarowego w granicach powyższego 
kredytu, 
| 2. ma doraźną odbudowę gmin pod- 
' lwowskich 10 milionów kor. Kwota ma być 
 obrócona głównie na zakupao materyałów 
| budowlanych, które odstępo wane będą ludno- 


ści przeważnie w naturze w formie kredyto- 
wej, a w wyjątkowych wypadkach, na szcze- 
gólne nwzględniemie zasługujących, w formie 
pomocy bezzwrotnej ; 

8. na obsianie gruntów rolnych w gmi- 
nach podlwowskich 1 milion koron; 

4. na pożyczki dla powiatów na odbu- 
dowę dróg, przy których znałeźliby zajęcie 
bezrobotni, 12 milionów koron; 

5. na pożyczki dla miast celom umo- 
żliwienia im prowadzenia robót publicznych, 
5 milionów koron; 

6. na udzielanie pożyczek instytucyom 
autonomicznym celem wypłacenia zaległych 
poborów urzędnikom i pracownikom, tudzież 
na udzielenie zapomóg urzędnikom i praco- 
wnikom państwowym, 10 milionów koron. 


O Ślązk Górny. 


Korespondent Paryski Kuryera War- 
szawskiego pisze w ostatniej korespondencji, 
omawiającej odpowiedź sprzymierzonych: 
Ciómenceau, co prawda, nie zdołał się sprze- 
ciwie angielskiemu przymusowi plebiscytu 
na Śiązku, wymogł jednak na komisy obwa- 
rowauia tego plebiscytu wszelkiemi gwaran- 
cyami, Gwarancye są trojakiej natury: 1, Slązk 
gorny będzie zajęty przez wojska sprzymie- 
rzone (prawdopodobnie również polskie) 
i administrowany przez komisyę Ligi naro- 
dów, 2, komisyi przysługiwać będzie prawo 
oczyszezenia Slązka, t. j. wysiedlenia osób 
nienależących do miejscowej ludności, albo 
praktykujących nielegalnie propagandę oraz 
prawo odmawiania głosowania immigrantom, 
3. głosowanie odbędzie się dopiero wtedy, 
| gdy komisya uzna, że prowincya została 

uwolniona od wpływów propagandy pruskiej, 
Podając te szezegóły, pisze dalej ko- 
respondent: Ambasador Dutasta zaznacza: 
Polacy będą zadowoleni. Przy tak przepro- 
| wadzonym plebiscycie Polacy mogą być pe- 
| wni, że wynik głosowania będzie współmier- 
ny z ich liczebną większością, 
Warszawski Głos Polski donosi: Od 
| osoby przybyłej z Górnego Slązka dowiadu- 
jemy się o przerażających faktach gwałtu, 
 wołających o pomstę do nieba. Niemcy wy- 
wożą wszystko, co mogą, Prawdopodobnie 


| dla ochronienia sytuacji poniszezyli mosty 


8 po j kolejowe w obawie przed atakiem: polskim, 
_ przyjęciu do wiadomości referatu p. Łakoty | a obecnie władze wojskowe niemieckie pod 
żądającego | pozorem karania ludności za rzekome wysa- 


dzenie mostów, rozpoczęły nieludzkie repre- 
sya i masowe aresztowania polskich działa- 
czy. W powiatach oleskim i kluczkowskim 
robiono obławy na cała wsie, pędzono ludzi 
zakutych w kajdany do więzień, działacza 
Murka zabito, a żonę jego, chcącą wziąć 
zwłoki męża do domu, pobito i poraniono 
kolbami. Po poprzedniej rewizyi zrabowano 
też dozzczętnie mienie zabitego. P. Sojkę 
poraniono, 

Pośród kilkuset aresztowanych dwóch 
rozstrzelano natychmiast, a 50 skazano na 
śmierć sądem doraźnym, Ńkazywano wy- 
łącznie za zdradę stanu. W powiecie oleskim 
aresztowano 400 ludzi z niewiadomye': po- 
wodów, masowe aresztowania przeprowadzo- 
no także w powiatach katowickim, bytom- 
skim, rybnickim i i. Dnia 18 b. m. na znak 
protestu przeciw tym gwałtom wybuchły 
strajki w 33 kopalniach, a do strajków przy- 
łączyli się nawet górnicy niemieccy. Strajk 
się wsmaga, a jeżeli rząd niemiecki nie za- 
wróci natychmiast z katowskiej drogi, odpo- 
wiedzialność za dalszy przebieg wypadków 
wyłącznie spadnie na Riego. 


Los Polaków na Wołyniu, 


Od ks, prałata F. Sznarbachowskiego, 
który przybył z Wołynia do Warszawy, jako 
delegat ludności tamtejszej, otrzymał Kuryer 
Warszawski relacyę następującą o stosunkach, 
tam panujących: 

„Faktem jest bezsprzecznie udowodnio- 
nym, że ludność polska na kresach wołyń- 
skich, podolskich i kijowskich wogóle, po- 
mimo najrozmaitszych zakusów i obietnice 
bolszewickich, pomimo nawet teroru i krwa- 
wych udręczeń za strony bolszewików, nie 
przylgnęła do rozbójniczych band moskiew- 
sko-ukraińskich bolszewików, i wolała po- 
stradać mienie i nieraz życia nawet, niż 
skalać nieskalaną cześć imienia polskiego i 
pogwałcić sumienie narodowe, rycerskie, 
skłonne zasadniczo raczej do obrony, po- 
rządku, ładu i prawowości, niż do anarchii 
i bestyalskiago bolszewizmu. 

Rolnik wiejski, zarówno jak robotnik 
warstatowy i folwarczny wiejski, kierując 
się zdrowym rozumem chłopskim, ujrzał w 
ponętnych hasłach wszechużywania bolsze- 
wiekiege, przedewszystkiem zagładę długole 
tniej, mozolnej, w pocie czoła zdobytej kul- 
tury polskiej na wsi, dojrzał przerażającą 
ruinę zasad religijnych 1 moralnych, jakie 
z sobą niósł rozpasany bolszewizm, „ujrzał 
rozprzężenie ognisk domowych i pogwałcenie 
czci niewieściej przez socyalizacyę dziewcząt 
i kobiet, słowem, wieśniak polski na kresach 
wołyńskich instynktowo, dzięki swej kultu- 
rze narodowej polskiej, wyczuł to, czego nie 
wyczuł nieszczęsny, zdziezały naród moskiew- 
ski i ukraiński, i ze wstrętem odrzucił od 
siebie wszystkie zakusy moskiewskich i ukra+ 
ińskich bolszewików. 

Młodzież polska z kresów wołyńskich, 
podolskich i kijowskieh, ku wiekopomnej 
ezei swojej i pamięci, wolała raczej kryć się 
po lasach i tułać się po czaharach, jarach i 
mokradłach, wolała raczej „stanąć pod ścia- 
ną“, czyli być rozstrzelaną przez wściekły 
bolszewizm, niż stanąć w jego bratobójczych 
zbójeckich, kainowych szeregach. 

Słowem ludność wiejska polskich kre- 
sów wołyńskich, podolskich i kijowskich, 
dając chlubne świadectwo zdrowotności swej 
nieskoszlawionej tężyzny ducha narodowego 
polskiego, zawsze i stale na porządku, ładzie 
i prawowości opartego, wykazała ze skoro 
zasłużyła na prześladowania i męczeństwo 
własne ze strony moskiewskiego i ukrajń- 
skiego bolszewizmu, bezsprzecznie ściągnęła 
je na siebia, jedynie dlatego, że jako polak 
jest antytezą haseł bolszewizmu i anarchii, 
że jako Polak, zasadniczo zdolny jest raczej 
do budowy, niż do ruiny. 

Zrozumiał to rossyjski i ukraiński þol- 
szewizm, zrozumiał, że z ustaleniem polsko- 
ści na polskich kresach Wołynia, Podola t 
Kijowszczyzny ustalone zostaną ład, porzą 
dek i zasady prawowości, nieskazitelnie 
zdrowej duszy polskiej, to też z całą zacie- 
kłością rzucił się na pozostałą ludność wiej- 
ską polską i zaczął szerzyć w jej bohater- 
skich szeregach pożogę, zniszczenie, gwałt 
i zagładę. 

Niszcząc lud polski na Wołyniu, Podo- 
lu i Kijowszezyźnie, bolszewizm  niszezy 
wytrwałe i zdrowotne rozsadniki pożądanego 
ładu i kultury. 

Niech o tem wiedzą i odpowiednie 
wnioski wysaują wieley politycy z za mórz 
i oceanów, co nagle, w decydującej chwili, 
ku niepomiernej uciesze ociekającego . krwią 
polską bolszewika, powstrzymali na kresach 
wołyńskich zwycięską ofenzywę polską“, 
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Odpowiedź rządów sojuszni- | 
czych Niemcom. 


List, załączony do odpowiedzi na kontr- 
propozycya niemieckie, a podpisany przez 
Ciómenceau, doręczony delegatom niemie- 
ckim, opiewa jak nastepuje: 

Państwa sprzymierzone i sojusznicze 
rozpatrzyły z jak najdokładniejszą uwagą 
przedstawiona przez delegacyę niemiecką 
kontrpropozycye w sprawie warunków puko- 
jowych. Odpowiedź niemiecka protestuje 
przeciwko pokojowi przedewszystkiam jako 
sprzecznemu z warunkami, która bsły pod- 
stawą zawieszenia broni z dnia 11 listopada 
z. r., następnie jako pokojowi przemocy nie 
zaś prawa. Niemcy utrzymywały całą Euro- 
pę w stanie wrzenia zapomocą środków prze- 
mocy, a wówczas, gdy stwierdziły, że sąsie- 
dzi ich gotowi są sprzeciwić się ich urzą- 
dzeniom postanowiły przewagę swoją oprzeć 
na sile, Gdy przygotowania Niemcy ukoń- 
czyli, zachęcili swego sprzymierzeńca do 
wypowiedzenia wojny Serbii w ciągu 24 
godzin, wojny, której celem było narzucenie 
kontroli na Bałkanie, a która — eo sobie 
dobrze uświadomili — nie mogła być tam 
zlokalizowaną, lecz musiała stać się wojną 
ogólną. Aby wojna stała się pewną, usuwali 
sią od narad i konferencyj, aż do czasu, gdy 
było już za późno i gdy stała się nieuni- 
kaioną wojna światowa, którą kierowali i za 
której przygotowanie ponoszą winę. Odpo- 
wiedzialnceść niemiecka nie ogranicza się 
tylko do faktu chęci rozkiełzania wojny, ale 
także rozciąga się na nieznany dotąd nie- 
ludzki sposób jej prowadzenia. Niemcy byli 
jednym z gwarantów Belgii, a rząd ich mi- 
mo uroczystego przyrzeczenia szanowania 
nieutralności zupełnie pokojowego narodu, tę 
neutralność pogwałcił, Nie zadawalając się 
tem, przystąpiły Niemcy do szeregu egzeku- 
cyj, jakoteż podpaleń, jedynie w tym ce'u, 
aby terroryzować ludność i męczyć grozą 
postępowania. Niemcy pierwsi użyli gazów 
trujących, mimo okropnych cierpień, jakie te 
gazy wywoływały, Oni zainicyowali rzucanie 
bomb z aeroplanów i dział dalekonośnych, 
Bez potrzeby wojskowej, a tylko w celu de- 
prymującego wpływu na swych nieprzyjaciół, 
strzelali do bezbronnych kubiet i dzieci. Oni 
to rozpoczęli wojaę łodziami podwodnemi, 
jak morscy piraci, wbrew prawu międzyna- 
rodowemu, skazując na śmierć wielką ilość 
podróżników, pozostawiając ich na pełnem 
morzu, zdała od pomocy wszelkiej, na łasce 
wiatru i fal, a co gorzej na łasce załóg ło- 
dzi podwodnych. Ogi to wprowadzili niewol- 
nictwo tysięcy męższyzn i kobiet w obcych 
krajach, oni traktują jeńców wojennych, tak, 
że nawet ludy mniej cywilizowane musiały 
się wzdrygać, Postępowanie Niemiec nie ma 
prawie przykładu w dziejach ludzkości. Stra- 
szliwa odpowiedzialność, jaka cięży na nich, 
streszcza się w tem, że w Europie spoczywa 
w grobach około siedm milionów ludzi, a 
dwadzieścia milionów żyjących świadczy ra- 
nami i cierpieniami, że Niemcy chcieli woj- 
ną zadowolić swoją pasyę tyraństwa, 

Rządy sojusznicze i sprzymierzone uwa- 
żają, że popełaiłyby niesprawiedliwość wo- 
bec tych, którzy wszystko poświęcili za wol- 
ność świata, gdyby nie dopatrywały się w tej 
wojnie zbrodni przeciw ludzkości i prawu. 
To przekonanie rządów Sprzymierzonych zo- 
stało Niemcom wyłożone w dostatecznie ja- 
sny sposób podczas wojny, a również i przez 
pierwszych mężów stanu tych mocarstw, 
(Dokument przytacza tu wyciągi przemówień 
wygłoszonych 6 sierpnia 1918 przez Wilsona, 
14 grudnia 1917 przez L. Georgea, 17 wrze- 
śnia 1918 przez Ciemencsau i 8 paździerai- 
ka 1918 przez Orlanda). Sprawiedliwość jest 
jedyną podstawą umożliwiającą uregulowanie 
wyników tej strasznej wojny. Delegacya nie- 
miecka domaga się sprawiedliwości i sprs- 
wiedliwość będzia dana, lecz musi być 
wszystkim dana, tak żyjącym, jak i umarłym 
i wszystkim, którzy są w żałobie, Skoro 
tylko Europa będzie wyzwolona z despotyzmu 
pruskiego musi być dana sprawiedliwość lu- 
dom, uginającym się pod cięzarem długów 
wojennych, przewyższającysh 30 miliardów 
funtów szterlingów, a które zaciągnięto dla 
zapewnienia światu wolności, Sprawicdliwość 
musi być dana milionom istnień ludzkich, 
złapionym przez dzikcść niemiecką, którym 
zniszczono ogniska domowe, dobytek, ziemię 
i okręty. Mocarstwa sojusznicze i sprzymie- 
rzone oświadczają, że Niemey muszą przyjąć 
jako pierwszy warunek traktatu obowiąz-k 
odszkodowania aż do najdalszej ich zdolności 
finansowej, gdyż naprawa krzywd przez nich 
wyrządzonych jest wymogiem  sprawiedli. 
wości. Dlatego samego powodu domagają s'ę 
rządy sojusznicze wydania osobistości prze 
dewszystkiem odpowiedzialnych ze strony 
Niemiec za napad i nieludzkie prowadzenie 
wojny. Rządy domagają się wydania ich 
organom sprawiedliwości. Dla sprawiedliwości 
muszą się też Niemcy poddać na jakiś czas 
wyjątkowym zarządzeniom. Niemcy zniszczyły 
przemysł kopalniany i fabryki krajów, które 
z niemi graniczą, a zniszczyły je nie podczas 


walki, ala s zamiarem ż gory jowziętymi 
ł z premsdytacyą, ażeby pozwojić swojemu 
przemysłowi zawładnąć rynkami tych kra- 
jów, zauim przemysł bęńzie się mógł pod- 
nieść, Niemcy zniszezyży okręty wszystkich 
narodów ma pełneim morzu i zujełaie spra- 
wiedliwem jest odszkodowanie za to i spra- 
wiedliwa ochrona ludów w ten sposób drę- 
czonych. Ponieważ Niemcy wywołał; wojny, 
przeto muszą poniasć konsskweneye wojny. 

Memorandum niemiczkie twierdzi, ŻE 
trzeba wziąć pod uwagę resoliucyę niemie- 
cką i że naród niemiecki nie jest odpowie- 
dzialny za politykę swoich porrzednich rzą- 
dów, którym cdebrał władzę. Mozarstwa so- 
jusznicze i sprzymierzone uznają zmianę, 
która nastąpiła i są z niej uadowolone, Zmia- 
na ta ozaaczą wieiką uadzieję : Bosy porzę- 
dek dla przys.łości Europy. Nie moze ona 
jednak wpłycąć na ureguewanie sprawy sa- 
mej wojny. Kewolucya siemieska była odło- 
żoną, aż do czasu, gdy armie n.emioskie za- 
stały pobite na polu walki, aż do czasu, gdy 
znikła wszelka jakakolwiek nadzieja kurzy- 
stania z zaborczej wojny, W ciągu całej 
wojny a także i przed wojną naród niemie- 
cki i jego przedstawiciele byli za wojną, gło- 
sował za kredyiami wojennymi, podpisywał 
pożyczki wojeuns, słachał rozkazów Swojego 
rządu, chociaż były one dziki-, część zatem 
odpowiedzizlności za politykę rządu spada I 
na naród niemiecki, ponieważ każdej chwili, 
gdyby był enciał, byłby inógł rząa obalic, 
Gdyby ta polityka rządu niesiecelego była 
się powiodła, aaród niemiscki prz; kiasnąłby 
jej z takim samym entuzpazmem, z jakim 
powitał wybuch wojny. Naród memiecki nie 
może przeto twierdzić, że sprawiedliwość wy- 
maga, aby nie ponos.ł konsekwencyi wojny 
dlatego, iż zmieniś swoje rządy, gdy prze- 
grał wojnę. Mocarstwa sojuszmcze i sprzy- 
mierzone uwsżają przeto, ża pokój, który za- 
proponowały, jest zasadniczo pokojem spra- 
wiedliwości. Niemniej są one przekonane, że 
jestto pokój prawa, zgodny z warunkami 
przyjętymi w chwilach «zawarcia rozejmu. 
Nie można powątpiewać o zamiarach mo- 
carstw sojuszalczych i sprzymierzonych, mia- 
nowicie, iz biorą za podstawę uregulowania 
spraw europejskich Zasadę usoinien:a gnę- 
bionych narodów i utworzenia granie naro- 
dowych o ile możności według woli zainte- 
resowanych narodów, dając każdemu naro- 
dowi wszystkie ułatwienia prowadzenia życia 
niezależnie narodowo i ekonosnieznie. Zasto- 
sowując te zasady mocarstwa sojusznicze i 


sprzymierzone powzigły uchwałę co do odbu- 
dowania Polski jako państwa niezaieznego, 
z wolnym i pewnym dostepem do morza. 


Wszystkie terytorya zamieszkałe przez iu- 
dnosć niawątpiiwie polską zostały przyznane 
Polsce. 


Wszystkie terytorja zamieszkałe przez 
większość niemiecką, z wyjąikiein kilku izo- 
lowanych miast i koloni) założonych ua zie- 
miach niewątpliwie polskich, zostały pozo- 
stawiona Niemcom. Wszędzie, gdzie wola lu- 
du mogłaby być wątpilwą, przewidziano ple- 
biscyt. Miasto Gdańsk otrzyma konstztucyę 
wolnego miasta, którego mieszkańcy będą 
mieli autonomię. Nie będą oni pod panowa- 
niem polskiem i nie będą tworzyć części 
Państwa Polskiego. Polska oirzyma pewne 


prawa ekonomiczne w Gdańsku. Miasto z0= 


stało odcięte od Niemiec, ponieważ nie było 
innego sposobu dostarczenia tego wolnego i 
pewnego dostępu do morza, ktory Niemcy 
przyrzekły odstąpić, Kontrpropozycye niee 
mieckie są w zupełnej spizeczności z pod- 
stawą, która została przyjętą dia zawarcia 
pokoju. Przewidują one, że wielka część lud- 
ności niewątpliwie poiskiej pozostunie nadal 
pod panowaniem niemiecziem, odiuawiają 
one wolnego dostępu do morza narodowi 0 
przeszło 20 milionach mieszkańców. Ie pro- 
pozycje nie mogą zatem być przyjęte przez 
MOCETSŁWA SOJUSZNICZO i sprzynuerzone, Mimo 
to nota niemiecka usprawiedliwia poprawkę, 
która zostanie zrobiona, Za wzglęau na twier- 
dzenie, że Górny Siązk, jakkolwiek zamie- 
szkały przez większość polską w stosunku 
2:1 (milion dwieściepięćaziesiąt tysięcy na 
650.000 według cenzusa niemieckiego z ro- 
ku 1910), pragnie pszostać niemieckim, mo- 
carstwa godzą się, aby kwestya, czy Slązk 

W R ŻY EA Oa 


Górny ma być częścią Niemiec czy Polski, 
z RR 
została rozstrzyguiętą przez g'osowanie sa- 
mA En OAM A 
mych mieszkańców, 


Ustrój proponowany dia terytoryum 
Saary przez mocarstwa sojusznicze i sprzy- 
mierzone, ma trwać lat 15, Uważają one ta- 
kie urządzenia za potrzebne zarówno jako 
część ogólnego projektu odszkodowania i jako 
natychmiastową rekompensatę dla Franeypi 
za systematyczna zniszczenie kopalń węgla 
na północy. Terytoryum to zostanie przenies 
sione nie pod suwerenność Francyi, ale pod 
kontrolę Ligi narodów. Takie rozwiązanie 
ma tę dobrą stronę, że nie tworzy żadnej 
aneksyi, a uznaje dla Francyi własność ko: 
palń i utrzymuje jedność ekonomiczną za: 


4 


glebia, tak ważnego dla interesów mieszkań- Co do granie niemieckich i klauzul Be 
ców, aby po upływie lat 15 ludneść, która | litycznych dotyczących Europy: Statut za- 
w tym czasie będzie miała kontrolę nad | głębia Saary nie jest zmieniony. (o do Al- 
swojemi lokalnemi sprawami pod piecząiza | zacji i Lotaryngii, Niemcy nie poruszyły w 
rządem Ligi narodów, otrzymała peiną swo- | swoich kontrpropozycyach tego, że kraje te 
bodę zadacydowania, czy pragnie związku | mają powrócić do Francyi. Proponują one 
z Niemcami, czy związku z Francyą, czy też | plebiscyt, który ma się wypowiedzieć za 
dalszego trwania zarządn przewidzianego | przyłączeniem do Francyi lub 7a przyłącze- 
w traktacie. Terytorya, które proponuje się | niem do Niemiec, albo też za zupełną nie- 
przyznać Danii i Belgii, były częściowo wzięte | podległością, z możliwością zawierania umów 
siłą przez Prusy. Nie będzie też żadnego ta- | gospodarczych z którymkolwiek ze swoich 
kiego przeniesi=nia, któreby nie było rezul- | sąsiadów. Sprzymierzeni odpowiadają: Wszyst- 
tatem decyzyi mieszkańców. Decyzya ta zo-|kie klauzule tyczące się Alzacyi i Lotaryn- 
stanie powziętą z takiemi ostrożnościami, iż] gii, nie są niczem innem, jak tylko zastoso- 
wolność głosowania będzie zupełną. W koń-| waniem punktu 8-go z pośród 14 punktów, 
cu mocarstwa sojusznicze i sprzymierzone są | które Niemcy przyjęły przy zawieraniu ros 
przekonane, że mieszkańcy kolonii niemie-|] zejmu jako podstawę pokoju. Niesprawiedli- 
ckich sprzaciwiają się gwałtownie myśli do- | wość, popełniona przez Prusaków w r. 1871 
stania się z powrotem pod panowanie nie-| wobec Francyi w sprawie Alzacyi i Lots- 
mieckie. Tradycya administracji niemieckiej, | ryngii, mąciła pokój świata przez lat blisko 
niemieckie metody rządzenia i utrzymania |50. Niesprawiedliwość ta musi być napra 
tych zolonij jako podstawy do podbicia han-|] wiona, aby w interesie wszystkich pokój 
dlu światowego, uniemożliwieją państwom | mógł być znowu zapewniony. Wobec tego 
sprzymierzonym zwrot tych kolonij Niemcom | państwa sprzymierzone i sojusnieze ni» 
i nie pozwalają ufać ich odpowiedzialności | zgadzają się na plebiscyt w tych prowin: 
za wychowanie mieszkańców tych kolonij. cyach. Niemcy przyjąwszy punkt 8 i podpi- 
Z tego powodu państwa sojusznicze | sawszy rozejm, który zalicza Alsacyę i Lo- 
i sprzymierzone uważają, że ich propozycye | taryngię do terytoryów, jakie mają być 
terytoryalne są zgodne z podstawami przy- | opróżnione, nie mają żadnego prawa doma- 
szługo pokoju, który jest potrzebny dla Eu- | gania się plebiscytu. Ludność Alzacyi 1 Lo- 
ropy. W następstwie teg» nie uważają Za taryngn nigdy tego nie pragnęła, przeciwnie 
wskazane zaienić ty-h propozycyj. Propozy- | ludność ta protestowała prawie przez lat 50 
cya tyczące się międzynarodowego zarządu | przeciw zakłócaniu jej spokoju i przeciw na- 
rzekami, zawarte są w regulaminie teryto-| dużyciu siły, której ofiarą padła w r. 1871. 
ryalnym. Zgodne są one z podstawami po- Wola tej ludności nie przedstawia żadnej 
koju, które ma wejść w życie w Europie, wątpliwości, i państwa sprzymierzone muszą 
że państwa wewnątrz koutynentu mają do-|ią szanować, © 
stać gwarantowany dostęp do morza wzdłuż Co do Górnego Siązka, dyskusya nad 
dróg wodnych, przepływających przez ich | statut+m tego kraju była najbardziej oży- 
terytorys. Państwa sprzymierzone i sojuszni- | wiona. Niemey żądały tam plebiscytu, zapo- 


cze uważają, że zarządzenia, które zapropo- | minając o swojej własnej statystyce ludno- 
nowały, są kwestyą życiowej wagi dla swo- f ści, która w r. 1910 stwierdziła istnienie | 
hodnej egzystencyi nowych państw konty- |tarm znacznej większości polskiej Sprzymie- 
nentalnych. Nie umniejsza to praw innych | rzeni zgadrają się na ten plebiscyt. Sposób 


jego jest przedstawiony w traktacie pokojo- 
wym. O samym plebiscycie możaa sobie wy- 
robić zdanie z następującego ujęcia : Państ» a 
sprzymierzone byłyby szczęśliwe, gdyby mo- 
giy uniknąć plebiscytu. Jego przeprowańdze 
nie musi się opóźnić o dość znaczny prze- 
ciąg czasu, a nadto pociągnie ono za sobą 
okupacyę odnośnych obszarów przez wojska 
zagraniczne w celu zapewnienia pełaej swo- 
body głosowania. Plebiscyt pociągnie za so- 
bą konieczność utworzenia komisyi nieza- 
leżnei, mającej za zadanie administracyę tego 
terytoryum przez czas, który poprzedzi ple- 
biseyt. 

Co do klauzul wojskowych, morskich 
i powietrznych, Niemcy zgodziły się w swo- 
ich kontrpropozycyach ma zredukowanie ar- 
mij na 100.000 i na zniesienie floty wojen- 
nej. Koncesye, których sojusznicy udzielają 
w tej sprawie, są następujące: Niemcy są 
upoważnione dokonywać redukcyi swej armii 
więcej stopniowo, aniżeli to było przyrze- 
czoce i to do msksimum 200.000 ludzi w 
przeciągu trzech miesięcy. Na końcu tych 
trzech miesięcy konferencya rzeczoznawców 
wojskowych mocarstw sprzymierzonych i so- 
juszniczych ustali siłę armii niemieckiej na 
dalsze trzy miesiące w celu zredukowania 
armii niemieckiej do 100.000 ludzi, przewi- 
dzianych w traktacie pokojowym, w możli- 
wie najprędszym czasie, 

W części 7 sojusznicy powtarzają swo- 
je główne klauzul, w których stwierdzają 
zupełną i całkowitą odpowiedzialność Nie- 
miec za wybuch wojny. Kwestyę postępowa- 
nia przeciwko b. cesarzowi Wilhelmowi oma- 
wia art. 227 projektu z dnia 7 maja i arty- 
kuł ten zostaje utrzymany w mocy, gdyż 
jak stwierdza memoryał sojuszników, to po- 
stawienie w stan oskarżenia jest minimum 
tego, czego można wymagać za największą 
zbrodnię przeciwko międzynarodowej raoral- 
ności. Mocarstwa oświadczsją, że są skłonne 
przedstawić w ciągu miesiąca po wejściu w 
życie traktatu ostateczną liczbę osób, które 
mają być wydane. 

Co do odszkodowania Niemcy w swoich 
kontrpropozycyach przyjmowały, że odszko- 
dowanie ma być wypłacone w kwocie 
miliardów marek w złocie, a reszta począ- 
wszy cd maja 1927, przyczem całość tego 
odszkodowania nie może w żadnym wypad- 
ku.przekroczyć kwoty 100 miliardów marek 
w złocie. Niemcy skarzyły się, 


państw nadbrzeżnych. Jeżeli się przyjmie 
doktrynę dziś zdyskredytowaną, która przy- 
puszcza, że każde psństwo jest beznadziejnie 
zagrożona w walee o supremacyg przeciwko 
swoim sąsiadom, nikt nie wątpi, że takie 
urządzenia, o których mowa, nie mogą prze- 
szkadzać systematycznemu dsżeniu rywaliza- 
cyi, pole ającej na tem, aby życie każdego 
narodu było zabezpieczone we wspólnej pra- 
cy na polu handlu i w interesie pokoju. 

Zacządzenia powyższe są naturalne i spra- 
wiedliwe. 

Urządzenia w  komisyach rzecznych 
gwarantują, że interes ogólny wzięty będzie 
pod rozwagę. Niektóre zmiany w stosowaniu 
tych urządzeń poczyniono w oryginalnych 
propozycyach. Zdaje się, że delegacya nie 
miecka pomyliła się grubo co do warun- 
ków ekonomicznych i finansowych. Państwa 
sprzymierzone i sojusznicze nie mają zamia- 
ru udusić Niemców. Co się tyczy nabywania 
surowców i sprzedaży artykułów, Niemcy 
będą miały różnorodne prawa, z wyjątkiem 
obecnie już zarządzonych środków, które są 
konieczne dla narodów osłabionych i zui- 
szczonych przez Niemców. 


* 


Memerzał państw sprzymierzonych, wre- 
czony tdelegacyi niemieckiej, jest broszurą 
obejmującą 66 stron druku, napisaną w ję 
zykach francuskim i angielskim. Dokument 
ten dzieli się na 14 części poprzedzonych 
wstępem. Treść memoryału jest następująca : 
Co do Ligi Narodów. W artykule 
pierwszym jest powiedziane: Każde państwo 
może się stać członkiem Ligi, jeśli jego 
przyjęcie zostanie zaskceptowane przez dwie 
trzecie członków związku i jeśli to państwo 
da gwsrancyę swej szczerej chęci dotrzyma- 
nia wszystkich zobowiązań międzynarodo- 
wych i jeśli podda się regulaminowi uchwa- 
lonemi przez związek w zakresie tego co do- 
tyczy sił i zbrojeń wojskowych danego pań- 
stwa. Kontrpropozycya niemiecka oświadcza, 
że delegacya niemiecka gotowa jest podpisać 
traktat o Lidze pod warunkiem, że one do 
chwili zawarcia pokoju będą przyjęte do 
związku i to na takich samych warunkach, 
jak inne mocarstwa. 

Sprzymierzeni odpowiadają: Co się ty- 
czy Niemiec, to mie wolno zapominać, że 
zdarzenia ostatnich 5 lat nie były tego ro- 
dzaju, aby można zrobić wyjątek od reguły 
ogólnej. Koniaczuy jest czas próbny. Długość 
tego czasu w wielkiej części zależeć będzie 
od postępowania rządu niemieekiego i od 
jego zachowania się w kwestyi traktatu po- 
kojowego. Skrócenie czasu, który Liga uzna 
z stosowne uczynić bez rozmyślnego prze- 
dłażania, zależy również od rządu niemie- 
ekiego. Jeśli te nieodzowne warunki zostaną 
dopełnione, rządy sprzymierzone nie będą 
widziały przyczyny, aby Niemcom przeszka- 


i domagały się wzięcia w niej udziału, DO- 
jusznicy stali na stanowisku, ża ustanowio- 
na komisya nie jest żadnym instrumentem 
przemcecy, ani środkiem przeciw suwerenno- 
Ści niemieckiej i dodają, że w ciągu ezte- 
rech miesięcy po podpisaniu traktatu, Niem- 
cy będą miały możność przedłożenia takich 
propozycyj, które będą uważały za korzystne, 
a mocarstwa sprzymierzone i sojuszczuicze 


dzać w wstąpieniu do Związku Narodów | przyjmą te propozycye do zbadania. W szcze- 
w niedługim czasie, (o do mody fika-|gólności będą mogły być zbadane propozy- 
cyi samego trktatu sprzymierzeni | eye w nsstępujących sprawach: Niemcy bę- 


dą mogły oferować sumę ryczałtową już to 
dla uregulowania swego długu, jaki jest 
określony w art. 282, jużto sumę za pewne 
kategorye odszkodowań, wymienione w tra- 
ktacie. Niemcy będą mogły zaproponować 


uznali, że od chwili, w której Niemcy wejdą 
do Związku, będą mogli korzystać z powsta- 
jących dyspozycył, aby zapewnić sobie równe 
traktowanie w  kwestyach handlowych ze 
wszystkimi członkami Związku, 


że komisya | meratorzy 
odszkodowania była iastytucyą tyrańską i 


odbndowę w części lub w całości jednego 
z odcinków zniszczonych jużto swoimi wła- 
snymi środkami, jużto pod tymi samymi 
warunkami złożyć odszkodowanie za szkody 
w poszczególnych miejscach albo w całej 
okolicy, która padła ofiarą wojny. 

Co do prawa zastawu w części 9 pierw- 
szego traktatu (klauzule finansowe) było po- 
wiedziane, że mocarstwa sprzymierzone i s0- 
jusznicze mają przywilej pierwszego zastawu 
na dobrach i dochodach cesarstwa i państw 
niemieckich w celu uregulowania odszkodo- 
wania i innych ciężarów wynikających 
z traktatu pokojowego. Delegacya niemiecka 
zsprotestowała przeciwko temu. Sprzymie- 
rzeni oświadczają, że mocarstwa  sprzymie- 
rzone i sojusznicze zażądały dla siebie przy- 
wiłejów, jakie na dobrach i dochodach pań- 
stwa niemieckiego były ustanowione w gra- 
nicach możliwego prawa zastawu, wynikają- 
cych z klauzul fieansowych w części 10 taj, 
która omawia klauzule ekonomiczne. Sprzy- 
mierzeni podtrzymują swoje Żądania, aby w 
okresie przejściowym «elem ur-gulowaaia 
wymiany handlowej miały większą swobodę 
od swobody swoich napastników, gdyhy bo- 
wiem było inaczej, Niemcy odniosłyby ko- 
rzyści z czynów kryminalnych, które popeł- 
niły na obszarach okupowanych w celu po- 
stawienia przeciwnika w stan niższości eko- 
nomicznej. Za względu tedy na sprawiedli- 
wość, mocarstwa sprzymierzene i sojusznicze 
muszą nałożyć na Niemcy na przeciag mini- 
malnie lat pięciu nie oparta na w:aiemności 
warunki co do obrotu handlowego, Co do 
gwarancyi delegacya niemiecka w swoich 
uwagach do warunków pokoju powiada, że 
zawieranie traktatu i przyjmowanie zobo- 
wiązań. któreby uniemożliwiły egzystencyę 
jest tylko powrotem do zasady przeciwnej 
moralności i cywilizacyi. Po 4 i pół latach 
wojny, która sprowokowała odżycie takich 
zasad dzięki Niemcom, mocarstwa sprzymie- 
rzone i sojusznicze nie mogą uczynić nie 
innego, jak powtórzyć słowa wygłoszone 
przez prezydenta Wilsona w dbiu 27 wrze- 
śnia 1918: Przyczyna, dla której pokój musi 
być zabezpieczony jest ta, że wśród kontra- 
hentów będą takie strony, których przyrze- 
czenia nie są godae zaufania. 


U NN WN WNN 
Czas 
odaowić 
przedpłatę. 


Przedpłatę należy uiszczać 
w Administracyi Podwale 3. 


KRONIKA. 


Lwów, 20 czerwca 1919, 


Kalendarz. 


Sobota, 21 czerwca, 

Rzym. kat.: Alojzego, 

Gr. kat.: 8. Teodora. 

Słowiański: Domysława, 

Wschód słońca o godzinie 8 min. 51 
rano, zachód o godz. 8 min, 16 wieczorem, 


Temperatura o godzinie 12 w południe 
+ 26 Col, 


Premia dla prenumeratorów 
„Gazety Lwowskiej”. 


Wskutek specyalnej umowy za- 
wariej przez wydawcę „Masek* z Admi- 
nistracyą „Gazety Lwowskiej", prenu- 
będą mogli otrzymywać 
wspaniałe album karykatur Sichulskie- 
go z obszernym wstępem krytyczaym 
A. Śchródera i W. Kozickiego po cenie 
20 kor. To samo album w handlu księ- 
garskim kosztuje 26 kor. 

Książka wydana na kredowym 
satynowanym papierze przedwojennym, 
zawiera przeszło 100 pięknych plansz 
z karykaturami posłów, literatów, pu- 


blicystów, malarzy, działaczy  społe- 
cznych i t. d. 
Po odbiór „Karykatur* zgłaszać 


'się należy ustnie lub pisemnie do 
„Administracyi „Gazety* ul. Podwale 
lL 3. 


, Gałoeki przyjechał z rodziną do Lwowa na 


iw pałacu namiestnikowskim. 
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— P. Gen. Dòlegat dr. A 
I 


stały pobyt we środę wieczorem i zamieszkał 


Wczoraj rano P. Delegat odwiedził w 
towarzystwie Wiceprezydenta Namiestnietwa 
Stanisława  Grodzickiego i sekretarza Nas 
miestnictwa Seweryna Krechowieckiego trans- 
porty uchodźców na głównym dworcu kole- 
jowym. P. Delegat zetknął się osobiście 
z uchodźcami, wypytywał o życzenia i za- 
rządził bezwłuczne bszpłatne wydenie poży: 
wienia. Następnie odbył P. Delegat na miej- 
seu dłuższą konterencyę, w której wzięli 
udział: dyrektor okręgowego urzędu lekar= 
skiego dr. Mikołajski, inspektor sanitarny 
dr. Fuchs, dyrektor policyi dr. Reinlender, 
dyrektor kolei Barwicz z inspektorem kolei 
Klusem, radza Namiestnictwa Wojciech Wenz, 
sekretarz Namiestnictwa Łyszkowski i starsi | 
komisarze policyi Smółka i Gądziński, Na 
konforencyi ustalono regulamin postępowa- | 
nia z uchodźcami, mający na celu przyjście 
un z natychmiastową pomową i wydano caly 
szereg zarządzeń ped względem sanitarnym, 
Wkoń.u ustanowił P. Delegat specyslną ko- 
misyę opieki nad vchodźsami, 


— Prezes lwowskiej Apełacył po- 
wrócił z Warszawy i objał urzędowanie, 


— Sprostowanie. J den z krakow skich 
dzienników zemieścił 17 b. m. szereg arty- 
kułów, odnoszących się dc dyrektora poi 
Krupińskiego, W interesie prawdy 
stwierdza się, że Ministerstwo spraw w9- 
waętrznych nie poleciło Gen  Delegatowi 
udzielić urlopu Krupińskiemu, lecz że urlopu 
udzielił mu na wł.sną jego prośbę. Gen. De- 
legat, pozwolił na jego przerwanie, a obe“ 
cnie na dalsze rozpoczęcie. Stwierdza sig 
dalej, że aie Ministerstwo spraw wewnętrze 
njeh, lecz Gen. D-legat powierzył z tego 
powodu kierownictwo policyj starszemu radey 
Rękiewiczowi. Nie jest też zgodna 
z prawdą wiadomość, że Gen, Delegat w 
sprawie Krupińskiego jeździł dwa razy do. 
Warszawy, gdyż dopiero dnia 17 b, m. miał | 
sposobność po raz pierwszy omawiać sprawę. 
zarzutów podniesionych przeciw kierowniko* 
wi dyrekeyi policyl z jednym z szefów 
sekcyi w Ministerstwie spraw wewnętrzaych, 

— Ministerstwo skarbu wysłało pod | 
adresem P, Gen. Delegata dr. Kazimierza 
Gałeckiego następujący telegram w sprawie 
poborów funkcyonaryuszy państwowych na 
ziemiach polskich, które wchodziły w skład 


b, monarchii austryacke - węgierskiej: „Na 
czes od 1 lipca do 81 gruduia 1919 wzglę: 
dnie do wcześniejszego ujedaostajnienia po- 
borów, zostają utrzymane w mocy wszystkie 
dotychczasowe dodatki“. Równocześnie utrzy* 
muje się na wspomniany okres czasu w mocy 
wszystkie dotychczasowe dodatki dla emery: 
tów,wdów i 


eierót po funkcyonaryuszach 
państwowych. 


— Po zgonie śp. Adama Krecho* 
wieekiego. W uzupełnieniu donosimy, że w. 
dalszym ciągu złożyli kondolencye ustnie | 
rodzinie Zmarłego pp. Edward Bugno, Szezę: 
sny Cieński, Prz. Dąbkowski, Agenor Gołu* 
chowski, Bole-ław Lawicki, Jan Mańkowski, 
Romuald Noel, Obertyński Ju'iusz, Adamo- 
wie Qezkowscy, Witold Ostrowski, Zygmunt 
Luba Radzimiński, Józef Reinlender,ż Stani- 
sław Sozański, 

Telegraficznie lub pisemnie przesłali 
kondolencye P. Gen. Delegat Gałe:ki z Kra: 
kowa, dalej pp. Jan Dauksza z całym per- 
sonalem starostwa w Nisku, Józefowie Dwor- 
sey (Warszawa), Franciszek Gawroński, dr. 
Gross (Warszawa), Tad. Sobolewsey, Alf. 
Wysoccy (Warszawa) 

— Lwowska Dyrekcya kolejowa o- 
głasza: Z dniem 17 b. m. aż do odwołania 
wstrzymuje się między Lwowem i Stryjem 
ruch pociągów osobowych Nr. 1711 (odjazd 
ze Lwowa godz 8 min. 30) i Nr. 1714 
(przyjazd do Lwowa gcdz. 17). 

Z dniem 19 b. m. podejmuje się po- 
nownie ruch pociągów osobowych, zastano: 
wionych w dniu 16 b. m, na liniach kole: 
jowych Lwów— Rzeszów i Lwów— Stryj, 

— Otwarcie ruchu towarowego. Z dniem 
dzisiejszym otwiera się nieograniczony ruch 
towarowy na wszystkich otwartych liniach 
należących do lwowskiej dyrekcyl kolejowej. 

— Nadzwyczajne Walne Zgroma* 
dzanie Członków Związku Urzędników 
K. U. O. odbędzie się dnia 22 czerwca 1919 
w niedzielę o godz. 10-tej rano w sali ratu- 
szowej z następującem porządkiem dzien: 
nym: 1. Sprawa dodatków drożyźnianych, 
2. Rezygnacva i wybór prezesa. 3, Wnioski. 
Gabryel Sokolmicki mp. prezes, Czesław 
Krzyżanowski mp. sekretarz, 

— W obronie kresów wschodnie. | 
Z inieyatywy Komitetu Obrony Narodowej 
odbył się onegdaj wieczorem w sali Sokoła | 
Macierzy wiec w sprawie obrony kresów | 
wschodnich. Wobec licznie zebranej publi: | 
czuości przemawiało kilku posłów sejmowych Í | 
kilka osób imieniem uchodź*ów z 34 


nych dzielnic, domagając się silnej akey 
celem obrony kresów i tysięcy Polaków tam 
i żyjących. 
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Uchwalono rezolucyę, w której wiec 


protestuje przeriw wszelkim objawom ebwioj- | zachod 


ności i niezdacydowania. domaga się zanie: 
chania wszelkie układów o zawieszenie bro- 
ni, lub oznaszen'e iinij demarkacyjnych i żą- 
da akcyi zmierzającej do oswokodzenia całej 
wschodniej połxci Ga'icyi i do uwolnienia 
półtora miljonswej Judności polskiej od nis- 
ustannych mordów i rzezi. 

W następnych rezolucyach domagano 
się dalszej ofenzywy, oddania calej władzy 
wojskowej i eywilnej gen. Iwaszkiewiczowi, 
oraz uchwalono wysłania deputacji do Pa- 
ryża i Warszawy, 


— Z Rady mlejskiej. Przed otwar- 
ciem przedwezorajszego posiedzenia prezydent 
Neumann poświęcił słowa gorgsego wspo- 
mnienia $, p. Krechowieekiemu, oraz zmar- 
łomu na tyfus plamisty delegatowi amery- 
kańskiemu ś. p. Filipowiczowi. Radni wysłu 
chali przemówienia stojąc. Następnie inter- 
pelował r. Ehgel dlaczego nie załatwiono 
dotąd uchwalonego ubiegłego roku wniosku 
w sprawis umiastowienia piekarni. Odpowie- 
dział przewodn. komisyi aprowiz. red, La- 
skownieki, tłumacząc, że stanęły temu na 
przeszkodzie wypadki wojenne, ale skoro 
tylko będzie można rzecz ta będzie zała- 
twioną. R. dr. Wereszczyński interpe- 
lował w sprawie utrudnień w wydawaniu 
przepustek osobistych i na wywóz towarów, 
wskutek czego cierpi kupiactwo i hagdel do- 
magając się usunięcia tych utrudnień, Poparli 
jego żądanie radni Maksymowicz, Kau- 
czyński, Ursini i Souper. Następnie 
r. Szezyrek żalił się na postępowania 
M. 5. O. i domagał się zlikwidowania tej 
instytacyi. Prez. Neumann odpowiedział, że 
likwidacyą nie może zająć się władza miej- 
ska, a jest to niemożliwem przed reorgani- 
zacyą służby bezpieczeństwa, Wobee tego 
r. Szezyrek postawił nagły wniosek, aby ma- 
gistrat przyszedł do dwu tygodni z wnioska 
mi w sprawie reorganizaeyi straży bezpie- 
czeństwa we Lwowie. Wniosek ten przyjęto. 
R. dr. Pisek interpslował w sprawie bar- 
dzo wysokiego cła za papier. Uchwalono 
zwrócić się do posłów o interwentyę w tej 
sprawie u rządu. R. dr. Pazdro poruszył 
kwestyę wywozu śmiecia z miasta, które za- 
graża wyziewami zdrowiu mieszkańców. Z po- 
rządku dziennego wybrano r. Majerskiego 
delegatem gmiuy do komisyi stałej Związku 
większych miast Gtalicyi, przyjęto zmianę 
statutu m. Kasy Oszczędności, wynajęto lo- 
kał „Kawiarni wiedeńskiej“ nadal p. Bło 
ckiemu, Tow. walki z gruźlicą uchwalono 
subwencyę na opłacenie lokalu w realności 
miejskiej, poczem rozwinęła się dyskusya 
nad zamknięciem rachunków m. Zakładu 
aprowizacyjnego, którą odroczono do nastę- 
pnego posiedzenia, a przystapiono do zała- 
twienia szeregu spraw na posiedzeniu tajnom, 


— Festyn Tow. Pań Salezyanek 
na rzecz schroniska dla ofiar pocisków baj- 
damackich odbędzie się w niedzielę 82 b. m. 
na Placn powystawowym z bardzo urozma- 
iconym programem. Początek o godz. 3:80 
popołudniu. 


— Ograniczenie ruchu tramwayo- 
wego. Ze względu na wyczerpywsnie się za- 
pasów węgla Miejska elektrownia z dniem 
20 b. m. ogranicza ruch tramwayowy do 
linii „ŁD* i „HG“ i do godziny 8ej wie- 
czorem, aż do nadejścia dalszych trans- 
portów. 

Uprasza się publiczność o jak naj- 
większą oszczędność w używaniu  oświe- 
tlenia elektrycznego, aby niewielki zapas 
węgla wystarczył na możiiwie długi ruch 
elektrowni. 

W rszie nie nadejścia zapasów węgla 
do dnia 25 b. m. liczyć się należy z zupeł- 
nem zatrzymaniem ruchu elektrowni. 


— W polskim Lwowie nie po+inzo 
się spotykać napisów we wrogich nam ję- 
zykach — tak przynajmniej wskazywałby 
takt. T;mezasem niektóre sklepy nietylko, że 
mają nadal napisy niemieckie na szyldach, 
ale odnawiają stare szyldy i dalej umieszcza: 
ją szwabskie reklamy. 


— Jasne, ciepłe słońce, na które tak 
długo czekaliśmy, od kilku dni nie pozwala 
zachmurzyć się niebu ani jedną chmurką. 
Jest już prawdziwe lato, które jeśli tak da- 
lej pójdzie, choć w części zmniejszy klęski 
spowodowane długotrwałem zimnem i de- 
szezami. Sianokosy są piękne, jarzyny ró- 
wnież, zboże się poprawia — więc nadzieja 
wstępuje w serca. Kraj nasz bogaty jest 
w plony rolne, ogrodowe, wyżywi wszystkieh, 
tylko niech nam tego nie niszczy sama na: 
tura | 


— Paskarze szaleją. Wszędzie towary 
tanieją a u nas, gdzie nędza jest najskrajniej- 
sza, idą w górę. Fakt przybycia do Lwowa 
nieszczęśliwych uchodźców z krańców Ga- 
licyi wschodniej ky niesumisnni pa- 
skarze, którzy błyskawicznie podnieśli ceny. 
Qzy jest na to jaka rada? Czy wreszcie po- 
trafimy dać sobie radę z temi pijawkami ? 
Niech ktoś zajmie się już raz tą sprawą! 


-— Zakończenie roku szkolnege w b. 
niej Galiezi. Prezydyum Rady szkolnej 
krajowej donosi, że rok szkolny wa wszyst- 
kich szkołach b, Galieyi zachodniej zakończy 
się d. 28 b. m. uroczystem nabożeństwem i 
rozdaniem świadectw, 


— Doki i magazyny w Gandawie palą 
się i tworzą jedno morze płomieni. Szkoda 
jest bardzo znaczna. 


— 7 pol. komitetn „Dzieci na wieść, 
Posiedzenie delegatów wyjeżdżających do 
Warszawy odbędzie się w sobotę, 231 b. m., 
o godzinie 430 w lokalu komitetu, ul. Pań- 
ska 11. 

Posiedzenie komitstu ściślejszego „Dzia- 
ci na wieg“ odbędzie się w sobotę, 21 b. m., 
o godz. 5'30. A 

— Posiedzenie naukowe lwowskiego 
Towarzystwa lekarskiego odbędzie się w pią- 
tez 20 b. m. na poliklinice. Porządek dzien- 
ny: 1. Mianowanie członka honorowego. 2. 
prof. dr. Zalewski: Nowy sposób operowania 
zwężeń przewodu usznego. Przedstawienie 
przypadku. 3, dr. Wailezyński: O konstytucyi 
narządów płciowych kobiecych. 


— Zgromadzenie nauczycielstwa pol- 


jskiego (szkół powszechnych, seminsryów na- 


uczycielskich i szkół średnich) odbędzie się 
w piątek, 20 czerwea b. r., o godzinie 6:80 
wieczorem w saii polskiego Tow. pedagogi- 
6znego, ul. Zimorowiczą 17, 

Na porządku dziennym: 1. Postulaty 
nauczycielstwa w sprawie orgenizacyi nad- 
zəru szkolnego; A. vnormowanie prawnego 
stosunku mauczycielstwa do władz państwo- 
wych polskich; 3. dyskusya i wnioski. 

Na zebranie zaprasza się również nau- 
czycielstwo, przebywające chwilowo we Lwo- 
wie. 

— Koło lwowskie T. N. S. W. zbierze 
się na posiedzenie w sobotę, 21 b.m., o go; 
dzinie 7 wieczorem w sali XIII. Uniwersy- 
tetu, Prof. Eog. Kucharski: Trzy lata w Ros- 
syi, — Wybory delegatów na walne zgro- 
madzenie (ważne biz względu na komplet). 


— Lwowska Sekcya centr. Związku 
fabrycznego zaprasza członków na zebranie 
w niedzielę 22 b. m. o godz. 11-tej w Izbie 
handlowej, I piątro. 


— Polski Związek Muzyczno-Pedago- 
cany zaprasza panie nauczycielki i panów na- 
uczycieli muzyki, aby się zebrali w piątek 
20 b. m. o godzinie pół do 6 w gmachu 
Tow. muz. w celu zapisywania się do Związ- 
ku. Członkiem Związku ma prawo zostać 
każda osoba mogąca się wykazać stosownmy- 
mi dokumeatami kwalifikacyjnymi, albo za- 
wodową pracą 10-letnią. Wydział Związku 
zwraca uwagę na konieczność pośpiechu w 
zapisywaniu się, gdyż poczyniwszy stosowne 
kroki, będzie niebawem w możności rozpo- 
dorządzać zaęomogami pieniężnemi, które po- 
winnyby objąć jak najszersze koła nauczy- 
cielskie, 


F Notatki literdcko-d"tystyCZnE, 


Repertuar Teatru miejskiego. 


W piątek, 20 czerwca o godzinie 7 
wieczorem „Zazdrość*, sztuka w 4 aktach 
Arsybaszewąa. 

W sobotę, 21 czerwca o godzinie 3 30 
po południu Popis szkoły dramatycznej, 

W sobotę, 21 czerwca o godzinie 7 wie- 
corem „Hrabina, opera w 3 aktach Stan. 
Moniuszki. Trzeci gościnny występ Heleny 
Ztoińskiej - Ruszkowskiej, primadonny opery 
warszawskiej, 

W niedzielę, 22 czerwca o godzinie 8 
po południu „Zazdrość“, sztuka w 4 aktach 
Arcybaszewa. 

. W niedzielę, 22 czerwca o gedzinie 7 
wieczorem „Róża Stambułu“, operetka w 8 
ktach Leona Falla, 

W poniedziałek, 23 czerwca o godzinie 
4 wieczorem „Hrabina“, opera w 3 aktach 
St. Moniuszki. Czwarty i ostatni występ He- 
leny Zboińskiej - Ruszkowskiej, primadonny 
opery warszawskiej. 


Reportnar Teatru Wodewilowego. 
Gmach przy ul. Ossolińskich 10, 


W piątek d. 20 czerwca o godz. 7:80 
wieczorem : „Emancypantka*, operetka Albi- 
niego z baletem; „Obreńca honoru“, rzecz 
W. Perzyńskiego.; Kubuś“ farsa z frane. 

W sobotę d., 21 czerwca o godz. 4 po- 
południu „Bóg zemsty“, dramat Ascha. 

W sobotę d. 21 czerwca o godz. 780 
wieczorem na dochód wschod. galie, Tow. 
ochrony dzieci i młodzieży : „Dziesięć cór 
na wydaniu*, operetka Souppego; „Obrońca 
honoru“, rzecz W. Perzyńskiego; „Emaney- 
pantka*, operetka Albiniego z baletem. 


5 


! Z Teatru miejskiego. W sobotę wio- 
| czorem piękna opera Moniuszki „Hrabins“, 
z udziałem Heleny Zboińskiej - Reszkowskiej 
w tytułowej partyi. W niedzielę po południu 
powtórzoną zostanie sztuka Areybaszewś „Za- 
zdrość”, a wieczorem melodyjna operetka 
Falla „Róża Stambułu“. 


Koncert Dygasa odroczony. Z powo- 
du przeszkód komunikacyjnych, koncert Dy- 
gasa zostaje odroczony ma piątek dnia 27 
b. m. Artysta przybędzie do Lwowa dnia 
25 b. m. Bilety zachowują ważność. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Denykin a Kołczak. 


Wiedeń. (B. K, z Londyzu:; Generał 
Denykin uznał admirała Kożezaka jako wo- 
dza naczelnego wszystkich armij rossyjskich. 


Z Kongresu pokojowego. 


Wiedeń. (B. K. z St. Germain). Pięciu 
ministrów spraw zagranicznych odbyło wczo- 
raj posiedzenie, na którem obradowano nad 
sprawą granicy między Ukrainą a Gulicyą, 


Według sprawozdań dzienników francuskich 
i angielskich porozumienie nie zostało osią- 
gnięte. 

Ponadto obradowano nad postanowie- 
niami co do międzynarodowego zarządu Gdań- 


skiem i w sprawie granicy między Austryą 
a Jugosławią w Karyntyi. 


Echa zajść częstochowskich. 


Warszawa. Kuryer Polski ogłasza roz- 
mowę swego korespondenta z jadnym z człon- 
ków przedstawicielstwa ameryzxańskiego w 
Polsce, p. Dalbayrem. Oświadczył on między 
innymi ma temat pobytu członków komisyi 
koalicyjnej w Czestochowie. Władze miej- 
scowe uczyniły wszystko, ażeby ułatwić na- 
sze zadanie, Stwierdziłiśmy, że wiadomości 
o rzekomych ekszesach antiżydowskich były 
jak zwykle na ogół przesadzone. Faktycznie 
nie takiego się nie stało, ale to co było, 
jest zupełnie niopotrzebne i bardzo szkodli- 
we, jeżeli wziąć pod uwagę, jak ujemne wra- 
żenie każdy taki incydent wywiera ma zə- 
wnątrz. Pewny jestem — powiedział p. Dal- 
bzyr — że mimo krążących pogłosek, wyż- 
sze sfery urzędnicze nie brały najmniejszego 
udziału w podszezuwaniu głodnego i bezro- 
botnego tłumu przeciw żydom, aby — jak 
mówiono — odwrócić od siebie oburzenie 
tłumu. 


Przed podpisaniem warunków poks- 
jowych. 

Wiedeń. B. kor. z Berlina. Do Vor- 
wdrisu donoszą z Wejmaru: Obrady gabinetu 
trwały aż do późnej nocy. Idzie przede- 
wszystkiem o to, aby zapewnić zupełną zgo- 
dę między gabinetem a większością Zgroma- 
dzenia narodowego. Jeżeliky ona nie była 
możliwa do osiągnięcia, gabinet musiałby 
uledz przekształceniu w tym kierunku, by 
mógł liczyć na większość Zgromadzenia na- 
rodowego. Zwolennicy i przeciwnicy podpi- 
sania traktatu mówią, że mają większość za 
sobą. Frakcya socyalao-demokratyczna obra- 
dowała dziś po południu, głosowanie zaś na- 
stąpi dopiero jutro. 

Wiedeń. Biuro kor. z Berlina. Do Berl. 
Tagbl. donoszą z Wejmaru: Hr. Brockdorff- 
R.ntzau i kierujący członkowie delegacyi 
niemieckiej są dziś więcej niż kiedykol wiek 
za tem, aby traktatu nie podpisywać. Obecnie 
przedstawia się sprawa w ten sposób, że 
zupełnie mała liczba soeyalistów większości 
i centrum skłania się do podpisania traktatu. 

Jak donosi Nat. Liberale Corresp , par- 
tya. ludoweów niemieckich powzięła uchwałę, 
by traktat pokojowy odrzucić, 

Wiedeń. (Bk, z Berlina). D.Allg.Ztg. 
donosi z Weimaru: O ile to jest możliwe do 
stwierdzenia mnożą się głosy za podpisaniem 
traktatu pokojowego. Wątpliwą jest jednak 
rzeczą, czy znajdzie się większość za podpi- 
saniem traktatu na Zgromadzeniu narodowem. 
Jak słychać, dotychczasowe usposobienie jest 
za odrzuceniem traktatu. Z drugiej strony 
są głosy chwiejne i takie, które podnoszą 
pewne powody za podpisaniem traktatu. 


Z ostatniej chwili. 
Echa zajść w Galicyi. 


Warszawa, (Tel. własny). Wiadomości 
o mordach dokonywanych w Galicyi wscho- 
dniej przez Ukraińców w terenach przez 


Ca 
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nich zajętych wywołały tu wielkie wratanie. 
W kuloarech sejmowych żywo ciuawiano tę 
sprawę i posfacowion> działać. Pisma war- 
szawskie domagają sę energicznej in- 
terwencyi zbrojnej. 


Francuska misy handlowa 
w Warszawie. 


Warszawa. (Tel. wiasny). Przybyła tu 
misya handlowa francuska z Parpża, która 
przywiozła z sobą próbki towarów dla tu- 
tejszych kupców. Zadaniem jej jest nawią- 
zanie ścisłych stosunków handlowych z 
Polską, 


Gdyby nie podpisali. 


Wiedeń. (Tel, wł.) Z Lendynu dono- 
szą: Westminster Gazette pisze: Gdyby 
Niemcy odmówiły podpisania traktatu poko- 
jowego kealicya postapi hezwzględnie. Niem- 
cy nie byłyby w stanie stawiać oporu na 
Zachcdzie, szukałycy wise rekompensaty w 


napadzie na Polskę. W takim razie: wszyst- 


kie porty i fortyfikacte niemieckie znajda 
się pod ogniem fłoty angielskiej. kióra je 
zniszczy bezwzglednie, Trudno  przypuścić, 


by Niemey doprowadziły do takiej ewen- 
tuslności. 


Ciągle się targują. 


Wiedeń. (Tel. własny). Z Berlina do- 
noszą, że na Zgromadzeniu narodowem poseł 
Payor oświadczył, ża Niemcy podpiszą tra- 
ktat pokojowy, jeśli koalicya odstąpi od za- 
miaru wydania cesarza Wilhelma i nie do- 
puści do plebiscytu w Prusach Zachodnich, 


Zdaje się, ża podpiszą. 


Wiedeń. (Tel. własny). Z Berlina do- 
noszą: Zdaje się nie ulegać wątpiwości, że 
traktat pokojowy podyktowany przez kongres 
będzie przez Niemcy podpisany. Neue Ber- 
liner Zeitung twierdzi, że za podpisaniem 
traktatu oświadczyło się 759/, controwcéw, 
800/, demokratów oraz n:ezsleżni socysliści, 


Do 10 lipca. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Temps visze, ża 
odpowiedź koalicyi dla Austryi będzie nie- 
jako ultimatum, podobnie jak się to stało 
w stosunku do Niemiec Koalicya zmusi nie- 
przyjaciół, by do 10 lipca ostatecznie się 
zdecydowali. 


Znamienne przygotowania. 


Wiedeń. (Tel. własny). Dzienniki ber- 
lińskie piszą, że w ostatnich dniach daje się 
zauważyć ruch floty angielskiej na wodach 
niemieckich. Widać jaxieś energiczne przy- 
gotowania i plan w całej tej akeyi. Okręty 
koalicyi stoją pod pełną parą. 


Upadek Schieidemanna. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Według doniesień 
z Barlina, ustąnienia gabinetu Schoidemanna 
należy się spodziewać każdej chwil, W jego 
miejsce przyjdzie nowy rząd który podpisze 
traktat pokojowy. Następcą Srhsidemanna 
będzie Hasse lub Harsberger. Seheidemsnn 
musi ustąpić, gdyż gabinet jego nie chciał 
podpisać traktatu pokojowego. 
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nowie, przez Naftalego Ullmana wystawiony 


szego ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu 
i in bianco Żyrowany. 


sądowi; także inni interesowani mają zgło- 


Spadki. 


Licytacye. 


E. 580/16 (9). Na wniosek Maryanny 
z Węgrockich Mierzwowej w Ameryce, stro- 
ny egzekwujące, zastąpionej przez adw. dr. 
Nowaczyńskiego, odbęuzie się dnia 4 lipca 
o godz. 9 przed południem w biurze Nr. 
1i na zasadzie nimiejszem zatwierdzonych 
warunków lieytacya następujących realności: 
Jedna czwarta 1/4 część realności lwo. 141 
ks. gr. gm. Goleszów obejmuje parcele gr. 
lk. 99, 100, 101, 102, 108 oraz 981/4 
w dwu kompleksach o łącznym obsza- 
rze 3 m, 58 sąż. Na pg. lk. 102 dom lk. 18, 
Wartość czacunkowa jednej czwartej części 
982 kor. 42 hal. Najniższa oferta 066 kor. 
Do realności lwh. 141 ks. gr. Goleszów nie 
należą żadne przynależności: Koszta warun- 
ków licytacyjnych przyznaje się wierzycielce 
egzekwującej w kwocie 36 kor. 50 hal. 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Mielec, dnia 10 maja 1919, (2089) 


E. 700/18 (5). Na wniosek strony egze- 
kwującej Rosy Neumann, kupcowej w Miel- 
eu, odbędzie się dnia 18 lipca 1919 o godz. 
9 przed południem, sala Nr. II. na zasadzie 
niniejszem zatwierdzonych warunków licyta- 
cya następujących realności: Iwh, 1286 a) 
parcela bud. lk. 788, na której stoi dom 
murowany, b) parcela grunt. lk. 799/3 sta- 
nowiące jeden kompleks o łącznym obszarze 
34 ar. 82 m”, Wartość szacunkowa połowy 
tej realności 19.182 kor., najniższa oferta 
9641 kor. Do reałości lwh, 1256 ks. gr. Mie- 
lec należą następujące przynależności: studnia 
o 4 betonach, połowa oszacowana na kwotę 
150 kor. Poniżej najniższej oferty sprzedaz 
nie nastąpi, 

Sąd powiatowy, Oddział IV, 


Mielec, dnia 5 czerwca 1919, (2090) 


Rozmaite obwieszczenia. 


Og. I. a. 87/19 (1). Przeciw Michałowi 
Kożma, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do sądu okręgowego 
w Sanoku przez Wiktoryę Długosz a Nowe- 
tańca pozew o grunt. Na podstawie pozwu 
wyznaczoną została I. audyencya na dzień 
26 maja 1919 godzinie 4 po południu biuro 
Nr. 8 tego sądu. (elem strzeżenia praw 
Michała Kożmy ustanawia się p. dr. Nehmera, 
adwokata w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd okręgowy, Oddział I. a. 


Sanok, dnia 6 maja 1919, (2087) 

P. 159/19 (4). Uchwałą sądu powiato- 
wego w Bochni z 14 maja 1919 L. 7/19 (3) 
przedłużono władzę ojcowską nad Bolesła- 
wem Urbańskim. Tenże pozostaje nadał pod 
władzą ojca Franciszka Urbańskiego z Bochni. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, 14 maja 1919, (1997 2—8) 


Upadlości. 


S. 4/9 (284), W sprawie konkursowej 
firmy M. Scharf i syn, browar w Huczku, 
Saula, Majera i Sali Scharfów skutkiem 
śmierci zarządcy masy adw, dr. Władysła- 
wa QCzaykowskiego wyznacza się audyencyę 
do wyboru zarządcy masy na dzień 80 go 
czerwca 1919 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie okręgowym w Przemyślu w biurze 
Nr. 16 przed komisarzem konkursowym, 


Przemyśl, 11 czerwca 1919. 


(2084) Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


Prez. 10.999/19. (2075 1—3) 
Konkurs, 


W okręgu sądu apelacyjnego w Krako- 
wie opróżniła się posada naczelnika sądu 
powiatowego w Kolbuszowej w VIIL klasie 
rangi. 

Podania o tę posadę, względnie o inną 
równorządną posadę, w krakowskim okręgu 
apelacyjnym opróżnić się mogącą, należy 
wnosić do prezesa sądu apelacyjnego w Kra- 
kowie w drodze służbowej do dnia 10 lipca 
1919, 


Kraków, dnia 13 czerwca 1919. 
Prezes gadu apelacyjnego; Wolter. 
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A. 558/18 (4). Wezwanie dziedziców, 


nie znaleziono. Katarzynę Miłołajczyk, której 
miejsea pobytu sąd niezna, wzywa się, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
dzisiejszego, zgłosiła się w tym sądzie, Po 
upływie tego ezasokresu odbędzie się roz- 
prawa spadkowa przy udziale dziedziców, 
którzy się zgłosili i ustanowionego dla nie- 
obecnej kuratora p. Józefa Mikołajczyka w 
Kamienicy. 
Sąd powiatowy, Oddział I. 


Limanowa, 17 sierpnia 1918. (1956 3—3) 


A. 155/18 (4) Wezwanie dziedziców, 
których pobyt nie jest wiadomy. Błażej Śli- 
wa, rolnik w Słopnicach szlacheckich, zmarł 
dnia 12 stycznia 1918. Ostatniego rozporzą- 
dzenie nie znaleziono. Jan Ńliwa, którego 
miejsca pobytu sąd nie zna, wzywa się, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
dzisiejszego, zgłosił się w tym sądzie. Po 
upływie tego czasokresu odbędzie się roz- 
prawa spadkowa przy udziale dziedziców, 
którzy się zgłosili i ustanowionego dla nie- 
obecnego kuratora Antoniego Florka w Słop- 
nicach szlacheckich, 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, 18 maja 1918. (1955 3—38) 


A. X. 562/17 (9), Wezwanie niezna- 
nych dziedziców. Dnia 2 maja 1917 zmarła 
w Choceniu Augusta Jędrasińska nie pozo- 
stawiając ostatuiego rozporządzenia. Sądowi 
nie wiadomo, czy pozostali dziedzice, Usta- 
nawia zatem p. dr. Teofila Więcława kurato- 
rem spadku, Kto zamierza zgłosić roszcze 
nie do spadku, winien o tem donieść temu 
sądowi w ciągu jednego roku licząc od dnia 
dzisiejszego i wykazać swe prawa do spad- 
ku. Po upływie tego czasokresu będzie spa- 
dek wydany tym osobom, które wykażą swe 
prawa, o ileby zaś praw nie wykazano, spa- 
dek przypadnie Skarbowi Państwa. 


Sąd powiatowy cywilny, Oddział X. 


Kraków, 21 maja 1919. (1995 3—8) 


Amortyzacye. 


T. IL. 7/19 (1). Umorzenie. Na wnio- 
sek Banku komercyalnego w Tarnowie za- 
rządza się postępowanie celem umorzenia ni- 
żej oznaczonego weksla, który miał zaginąć, 
i wzywa się posiadacza tego weksla, «l go 
do dni 45, licząc od dnia 1-go lipca 1919 
przedłożył temu sądowi. W razie przeciwnym 
po upływie tego terminu uznałby sąd weksel 
za umorzony i bez znaczenia. Weksel jest! 
z daty Tarnów 14 czerwca 1914 na 1100 
kor. opiewający z adresem Heleny Koss w 
Cieszynie płatny w Tarnowie z podpisem 
tejże Heleny Koss z podpisami N. H. Bern- 
stein, Mendel Koss jako wystawców i indo- 
santów in kianco, 


Sąd obwodowy, Oddział II, 


sek Banku komercyalnego w Tarnowie zae 
rządza się postępowanie celem umorzenia 
niżej oznaczonego weksia, który miał zagi- 
nąć i wzywa się posiadacza tego weksla, aby 
go do dni 45, licząż od dnia ogłoszenia 
edyktu przedłożył temu sądowi. W razie 
przeciwnym po upływie tego terminu uznał- 
by sąd weksel za umorzony i bez znaczenia, 
Weksel jest z daty Tarnów 27 sierpia 1914, 
opiewa na kwotę 250 kor, dnia 27 listopa- 
da 1914 płatny, przez Józefa Dawida i Gu- 
stę Wurzla akceptowany, przez Simona 
Wurzla wystawiony na rzecz Banku komer- 
cyalnego w Tarnowie, 


Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, 5 stycznia 1919. (1953 3—3) 


T. IL 5,19 (1). Umorzenie. Na wnio- 
sek Banku komercyalnego w Tarnowie za- 
rządza się postępowanie celem umorzenia 
niżej oznaczonego weksla, który miał zagi- 
nąć i wzywa się posiadacza tego weksla, 
aby go do dni 14, licząc od dnia 2 lipca 
1919 przedłożył temu sądowi, W razie prze- 
ciwnym po upływie tego terminu uznałby 
sąd weksel za umorzony i bez znaczenia. 
Weksel jest z daty Tarnów 22 lutego 1914 
opiewa na 800 kor, płatny 2 sierpnia 1914. 
akceptowany przez Israela Nahlera z Dębi- 
cy, płatny u domicyliata Mozesa Leibla w Tar- 


i 
których pobyt nie jest wiadomy. Maciej Mi- 
kołajezyk, rolnik w Kamienicy, zmarł dnia 
9 czerwca 1918. Ostatniego rozporządzenia 


Tarnów, 10 lutego 1919. (1954 3—3) 
8 
T. IL. 6/18 (1). Umorzenie. Na wnio- 


Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, 5 stycznia 1919, (1952 3—3) 


T. IL 3/19 (1). Umorzenie. Na wnie- 
sek Banku komercyainego w Tarnowie za- 
rządza się postępowanie celem umorzenia 
niżej oznaczenia weksla, który miał zagiaąć 
i wzywa się posiadacza tego wezsla, aby go 
do dni 45 licząc od dnia 2 lipca 1919 r. 
przedłożył temu sądowi. W razie przeciwnym 
po upływie tego terminu uznatby sąd weksel 
za umorzony i bez znaczenia. Weksel jest 
z daty Tarnów 18 maja 1914, opiewa na 
150 kor., dnia 4 września 1914 płatny, przez 
Schyję Sambora akceptuwany, przez Herscha 
Eichenholza wystawiony i in bianco żyro- 
wany, u wystawcy płatny, 


Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, 5 stycznia 1919. (1949 3—3) 


T. V. 97/19 (3), Na wniosek Heny 
Racheli Wittenberg i tow. jako deklarowa- 
nych spadkobierców błp. Scheindli Perli (Sa- 
biny) Wistenberg w Rzeszowie; wdraża się 
postępowanie eeiem amortyzacyi następują- 
cej rzekomo przez wnioskodawcę zagubiouwj 
książeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczko- 
wego i kredytowego w Rzeszowie, stowarz, 
zarejestrowanego z ograniczoną porgką Nr. 
242 na kwotę 8800 kor. i na nazwisko Sa- 
biny Witienberg opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznana 
zostanie, 

Sąd okręgowy, Oddz. V. 


Rzeszów, 16 maja 1919, (1919 3—3) 


T. 21/19 (1). Zapowiedź pozbawienia 
mocy prawnej papierów wartościowych. Na 
wniosek Franciszka Kadlika z Baugrodu 
wdraża Się postępowanie celem pozbawienia 
mocy prawnej książeczki wkładkowej Kasy 
oszczędności m. Sanoka Nr. 9848 na 125i 
kor. 46 hal. która wnioskodawcy rzekomo 
zaginęła. 

Wzywa się posiadacza tej książeczki 
wkładkowej, aby w przeciągu sześciu imie- 
sięcy, licząc od dnia pierwszego ogłoszenia 
przedłożył ją sądowi; także inm interesowa- 
ni mają prawo zarzuty przeciw wnioskowi 
w sądzie zgłosić. Po upływie tego terminu, 
skoro nie będzie zarzutów, ta książeczka 
wkładkowa pozbawiona będzie mocy prawnej, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 20 kwietnia 1919, (1965) 


T. 74/19 (1). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartosciowych. Na wniosek Leona 
Dycndalewicza z Mościsk, podejmuje się po- 
stępowanie celem umorzenia wym.enionvgo 
niżej papieru wartościowego, ktory wniosko- 
dawcy miał zaginąć; wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby go w ciągu 45 dni od 
dnia ogłoszenia wierzytelnosci przedłożył 
temu sądowi; także inni imteresowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi, 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły- 
wie tego terminu ten papier wartościowy za 
umorzony, Oznaczenie papieru wartościowe- 
o: Weksel na 900 kor. opiewający, płatny 
w roku 1914 przez wnioskodawcę wystawio- 
ny a praz Pańka Osiadacza z Pakości 
akceptowany. 


Sad okręgowy, Oddział YV, 
Przemyśl, dnia 5 czerwca 1919, (2027) 


T. 83/19 (1). Zarządzenie umorzenia 
weksla. Na wniosek Umion-banku w Wie- 
dniu, Filia Lwow, podejmuje się postępowa- 
nie celem umorzenia niżej ozuaczonego We- 
ksla, który miał zaginąć, i wzywa się po- 
siadacza tego weksla, aby gv do dal 45 ii- 
cząc od dnia ogłoszenia edyktu przedłożył 
temu sądowi. W razie przeciwnym po upły- 
wie tego terminu uznałby sąd weksel za 
umorzony. Weksel jest: wystawiony przez 
Leona Kieciego we Lwowie na 15,000 kor. 
opiewający, przejęty przez Aleksandra Le- 
wiekiego i Zofię Lewicką we Lwowie, płatny 
dnia 15 maja 1914 we Liwowuw, 


Sąd krajowy cywilny, Uddział VII. 
Lwów, dnia 24 marca 1919, (1982) 


T. 419,18 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Le 
Miinzer, podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionego niżej papieru war- 
tościowego, który wnioskodawcy miał zagi- 
é, Wzywa się posiadacza tego papieru, aby 
go w ciągu sześciu miesięcy od dnia pierw- 


l ri m OT „go aÓ 


sić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W ra- 
zie przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy za umotzo- 
ny. Oznaczenie papieru wartościowego: ksią- 
żeczka wkładkowa galie, Kasy oszczędności 
Nr. 67.995 na nazwisko Leon Münzer i kwo- 
tę 2200 kor. opiewająca. 

Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 3 stycznia 1919. (1988) 


T. 381/18 (3). Zarządzenie umorzenis 
papierów wartościowych, Na wniosek Win 
cuntego Łabudy, podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionego niżej pa~ 
pieru wartosciowego, który wnioskodawcy 
miał zaginąć; wzywa się posiadacza tego 
papieru, aby go w ciągu 6 miesięcy, od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia prze- 
dłożył temu sądowi, także inni intereso- 
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskewi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu ten papier war- 
tościowy za umorzony. Oznaczenie papieru 
wartościowego: kwit depozytowy uprzywil. 
Towarzystwa im. Gizeli we Lwowie z daty 
12 listepada 1914 na polieę Nr. 177.655 
opiewający na imię Wincentego Łabudy, 


Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 26 yaźdżiern. 1918. (1985) 


T 167/17 (8). Zarządzenie umorzenia 
weksla, Na wniosek Powiatowej Kasy zali- 
czkowej i oszczędności w Kawie ruskiej po- 
dejmuje się postępowanie celem umorzenia 
niżej oznaczonego weksla, który miał zaginąć, 
i wzywa się posiadacza tego weksla, aby go 
do dni 45 licząc od duia ogłoszenia w „Ga- 
zecie Lwowskiej“ przedłożył temu sądowi. 
W razie przeciwnym po upływie tego ter- 
minu uznałby sąd weksel za umorzony. 
Weksel jest z daty Wiedeń 24 czerwca 1914 
na kwotę 101 kor. 34 hal. opiewający, dnia 
10 sierpnia 1914 płatny, przez Bruder Ja- 
ckel wystawiony i żyrowany a przez Schuli- 
ma Appermanna kupca w Rawie ruskiej 
akceptowany, zaopatrzony żyrem Żuynosten= 
ska Banka Filia Wiedeń, 

Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 8 maja 1918. (1981) 


T. V. 108/19 (3). Zarządzenie nmorze- 
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Hugera Schliisselberga przemysłowca w Ni- 
sku podejmuje się postępowanie celem umo- 
rzenia wymienionego niżej papieru warto- 
ścowego ktory wnioskodawcy miał zaginąć, 
wzywa się posiadacza tego papieru, aby go 
w ciągu jednego roku od dnia pierwszego 
ogłoszenia zarządzenia przediożył temu sądo- 
wi, także ioni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzity przeciw wnioskowi., W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy za umorzo- 
ny. Oznaczenie papieru wartościowego: ksią- 
żeczka wkładkowa Kasy zaliczkowej i oszczę- 
dności w Rudniku n/S stow. zarej. z ogr. 
poręką Nr. 1978 na kwotę 12% kor. 65 hal. 
1 na nazwisko Hugera Schlisselberga opie- 
wająca, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Rzeszów, 10 maja 1919. (2056 1—3) 


Kuratele. 


L. X. 114/19 (4). Ogłoszenie pozba- 
wienia własnowolności. Uchwałą sądu po- 
wiatowego cywilaego w Krakowie L. cz. L. 
X. 114/19 (4), pozbawiono człkowice wła- 
snowolności Leę Katz recte Galer, lat 45, 
zamieszkałą poprzednio w Krakowie, ulica 
Joselowieza, a to z powodu choroby umy- 
słowej, Kuratorem ustanowiono Izaaka Bron- 
nera, szewca w Krakowie, Joselowicza 11. 


Sąd powiatowy cywilny, Oddział X, 
Kraków, 6 maja 1919. (1996 1—3) 


Edykta 


w sprawach uznania za zmarłego. 


T. IV, 21/17 (1). Wurożenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci. Zaprzy- 
siężonemi zeznaniami świadków Józefa Feik- 
sa, Juliana Sysoła, Maryi Biernackiej i po- 
świadczeniem urzędu gminnego z daty Kremp- 
na dnia 18 lutego 1917 udowodniono, że Zo- 
fia zamężna Feiks urodzona w Łajscach dnia 
11 kwietnia 1878 córka Stefana i Reginy 
Malinowskich od 15 lat wydaliła się w nie- 
wiadomym kierunku i odtąd nie dała o so- 
bie żadnej wiadomości. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Zofia Feiks zmarła, przeto na 
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nionej. Wydaje się przeto ogólue wezwanie, 
aby uwiadomion> sąd albo kuratora dr. Ma- 
ksymiliana Lipińskiego aż do dnia 25 maja 
1920 o zaginionej. Po upływie powyższego 
ezasokresu i po przeprowadzeniu i po podję- 
ciu dowodów bedzie rozstrzygnięte © dowo- 
dzie zaszłej śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Jasło, 20 kwietnia 1919. (2024 1—3) 


T. 25/19 (4). 
nia celera uznania za zmarłego, Markus Krebs 
urodzony w roku 1885 w Przemyślu. wyzna- 
nia mojżeszowego, żonaty, stolarz w Prze- 
myślu, w czasie mobilizacyi w sierpniu 1914 
narukował do wojska jako rezerwista do 3 
pułku artyleryi fortecznej w Przemyślu i w 
czasie oblężenia był zatrudniony w Zeugs- 
depot w Przemyślu. Wzięty z załogą fortecy 
do niewoli rossyjskiej w Azyi, w gubernii 
Penza, miasto Łomów, gdzie zachorował i 10 
kwietnia 1917 umarł. Na podstawie przepro- 
wadzonych dochodzeń i zeznań zsprzysiężo- 


Zarządzenie postępowa- 


mienionej osoby za zmarłą i małżeństwa te- 
goż zawartego z Deborą Krebs 8 listopada 
1908 za rozwiązane, a zarazem ogłasza się, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi albo p. dr. Henrykowi Mesterowi 


| w Przemyślu, którego ustanawia się kura- 


torem i obrońcą węzła małżeńskiego, Mar- 
kusa Krebsa wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 3 września 1919 sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu mał- 
żeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 2 czerwca 1919, (2026 1—8) 


T., 45/19 (8). Zarządzenie postępowania 
„eelem uznania za zmarłego. Michał Hornicki 
urodzony 17 hstopada 1885 w gminie Fol- 
wark wielki, obrządku gr. kat., żonaty, ofi- 
cyant Dyrekcji skarbu w Przemyślu, w sier- 
pniu 1914 powołany jako rezerwista do 80 
p. p. w Złoczowie, brał udział w bitwie pod 
Stroniowicamt w roku 1914 i odtąd ślad o 
nim zaginął. W jesieni 1916 nadeszłu jakaś 
kartka z Odesy, rzekomo przezeń pisana, lecz 


zachodzi wątpiiwość, czy pochodziła z jego 
ręki. Odtąd niema o nim wiadomości. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia. Śmierci 
w myśl $$ 24 1 277 ust. cyw, i $ 10 usta- 
wy z 16 lutego 1858 Nr. 20 Dz. p. p. i 31 
marca 1916 Nr. 128 i 129 Dz. p. p. zarzą- 
dza się na wniosek Stanisławy z Kucharskich 
Horniekiej postępowanie celem uznania wy- 
mienionej osoby za zmarłą i uznanie madi- 
żeństwa tegoż zawartego za Btanisławą Ku- 
charską dnia 14 sierpnia 1910 w Uhyrowie 
za rozwiązane a zarazem ogłasza się, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
albo p. adwokatowi Feliksowi Łozińskiemu 
w Przemyślu, którego ustanawia się kurato- 
rem i obrońcą węzła małżeńskiego, Michała 
'Hornickiego wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem, lub w inny sposób dał 

znać o sobie. Po dniu 20 listopada 1919 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
k uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu mał- 


| żeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 20 maja 1919. (2005 1—3) 


T. 56/19 (8). Zarządzenie postępowa- 
| nia celem uznania za zmarłego. Wacław Grze- 
gorzak urodzony 4 marca 1888 w Przedmie- 
sciu Dubieckiem w Drohobyczu zamieszkały, 
|obrz. rzym. kat., żonaty, rezerwista 10 p. p. 
dnia 2 sierpuia 1914 powołany do wojska, 
służył w 4 kompanii polowej tegoż pułku i 
walczył na froncie, w lipeu 1916 na fron- 
cie bukowińskim, Dnia 16 lipca 1916 w bi- 
twie pod Szklinem został ciężko ranny, kil- 
| koma strzałami w głowę i nogi, zaopatrzony 
prowizorycznie, pozostał na placu boju i od- 
tąd ślad po nim zaginął a nawet wzięci 
równocześnie do niewoli o nim nie słyszeli, 
| Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
|wurunki ustawowego stwierdzenia Śmierci 
|w myśl $ 241277 ust. cyw. i $ 10 ustawy 
z 16 lutego 1888 Nr. 20 Dz. p. p. i z 31 
marca 1918 Nr. 128 i 129 Dz. p. p. zarzą- 
dza się na wniosek Jadwigi z Soplów Grze- 
gorzak postępowanie celem uznania wymie- 
Nionej osoby za zmarłą i uznanie małżeństwa 
tegoż zawartego z Jadwigą Z Soplów Grze- 
gorzak dnia 24 lipca 1918 w Dabiecku za 
Tozwiązane s zarazem ogłasza się, ażeby ue 
dzielono wiadomości o zaginionym sądowi 


j 


1 
nych świadków Mosesa Wasermana i Miko- 
łaja Puszyńskiego którzy byli przy zgonie 
i go pochowali. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistniały 
warunki ustawowego stwierdzenia Śmierc 
w myśl $ 24 i 277 ust. cyw., i $ 10 ust, 
z 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p. zarządza 
się ma wniosek Debory Krebs urodzonej 
Brandmann postępowania celem uznania wy- 


rem i obrońcą węzła małżeńskiego. Wacława 
Grzegorzaka wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać © sobie. Po dniu 12 listopada 1919 sąd 


na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o | 


uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu małżeń- 
Stwa. 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 12 maja 1919, (1986 2—3) 


T. IV. 18/14 (5). Obwieszczenie. Ze- 
znaniami zaprzysiężonych świadków Józefa 
Szarka, Józefa Szafrana, Regiay Szafran i 
Szymona Dudka udowodniono, że Michał Du- 
dek syn Szymona i Maryanny ze Słowików 
urudzony dnia 8 września 1824 w Odrzyko- 
niu właściciel realności, przed 40 laty wy- 
dalił się na robotę do Węgier i od tego cza- 
su nie dał o sobie żadnej wiadomości. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 ustawy cywilnej zarządza się 
na wniosek Szymona Dudka z Odrzykonia 
syna Michała postępowanie celem nznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a zar:zem 
ogałsza się wezwanie, ażeby udzielono wia- 
domości o zaginionym sądowi albo p. Ma- 
ryanowi Schwarzenberg Czernemu adwokato- 
wi w Jaśle, którego ustanawia się kuratorem. 
Michała Dudka wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem iub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po dniu 15 lipca 1918 
sąd na ponoway wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego. 


Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, 9 czerwca 1917, (1963 3—8) 


T. IV, 28/19 (4). Zarządzenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci Józefa 
Barnaka, Józet Barnak syn Pawła urodzony 
w Czernej dnia 18 września 1889, pełnił 
służbę w czasie mobilizacyi przy 40 pp. w 
Rzeszowie przy 15 komp. stacyonowanej w 
Nisku. Wskutek mobilizacyi wyjechał Józef 
Barnak dnia 2 sierpnia 1914 roku do Rze- 
szowa celem ćwiczenia rekru:ami, następnie 
w tym samym celu na Węgry do Madya- 
roweru. Ostatnią wiadomość o jego życiu 
miała Aniela Barnakowa żona z daty 29-go 
grudnia 1914 r. od tego też czasu wszelki 
slad za nim zaginął, Świadek Józef Filipek 
„Gorezan* który w ostatnich czasach powró- 
cił z niewoli rossyjskiej, zeznał pod przy- 
sięgą, że Jozef Barnak dnia 6 stycznia 1915 
r. wyruszył w połe ze swoim oddziałem w 
Karpaty, gdzie w okolicy Mezó6-Laborez dnia 
15 stycznia 1915 zginął, stwierdzając zara- 
zem, iż widział Józefa Barnaka ma polu za- 
bitym. Gdy wobec tego jest prawdopodobnem, 
że Jozef Barnak ponió»ł śmierć, zarządza się 
na wniosek Anieli z Kryptów Barnakowej 
postępowanie celąm udowodnienia śmierci a 
zarazem ogłasza się wezwanie, aby do dnia 
25 sierpniż 1919 albo sądowi, albo jego oj- 
eu Pawłowi Barnakowi, którego ustanawia 
się kuratorem, udzielono wiadomości o zagi- 
nionym. Po upływie tego terminu i po prze- 
prowadzeniu dowodów sąd orzekie ostatecznie 
9 wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 24 kwietnia 1919. (2008 3—8) 


Firmy. 


Firm. 37/19 Btow. IV. 95. Wpis sto- 
warzyszenia. Wpisano do rejestru stowarzy- 
szeń dnia 14 marea 1919. Siedziba Sto- 
warzyszenia: Kalwarya. Brzmienie firmy: Lu- 
dowe Stowarzyszenie spożywcze w Kalwa- 
ryi stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
czoną poręką. Przedmiot przedsiębiorstwa, 
dostarezenie środków żywności, części ubrań, 
artykułów gospodzrstwa domowego i wogóle 
towarów wszelkiego rodzaju przez zakupno, 
wytwarzanie lub przerabianie, oraz dostarcze- 
nie tychże towarów członkom za gotówkę. 
Umowa stowarzyszenia (statut) z 16 lutego 
1919. Udział wynosi 30 koron i jest płatny 
przy wstąpienieniu. Każdy członek odpowiada 
swoim udziałem i jeszcze dalszą kwotą 30 
kor. Ogłoszenie następuje przez przybicie ich 
na tablicy ogłoszeń w lokalu sto warzyszenia. 
Zarząd składa się z 3 członków. Członkami 
zarządy są: Ludwik Żurek malarz pokojowy 
jako przewodniczący, Józef Szule stolarz jako 
kasyer i Julian Żurek stolarz jako kontrolor, 
wszyscy w Kalwarcyi. Uprawniony do zastęp- 
stwa stowarzyszenia jest zarząd. Podpis fir- 
my: Pod firmą stowarzyszenia stampilią 
wyciśniętą podpisuje 2 członków zarządu 
swoje nazwiska, 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 


Wadowice, dnia 14 marca 1919. (1685 


Firm. 62/19. Stow. V, 388, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Kraków. Brzmienie firmy: „Skóra* zje- 


4% 


prośbę Józefa Feiksa wdraża się postępowa- ; albo p. adwkatowi dr, Joachimowi Sternowi | 
nie celem udowodniena zasziej śmierci zagi- | w Przemyślu którego ustanawia się kurato- 


dlarzy surowych skór i ubocznych produktów 
zwierzęcych. stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną odpowiedzialnościę. Data sta- 
tutu: Kraków, 14 stycznia 1919. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Celem stowarzyszenia jest 
podniesienie dochodów członków przez zbiórkę 
surowych skór i ubocznych produktów zwie- 
rzęcych dostarczonych przez członków sto- 
warzyszenia i zbywanie ich po możliwie maj- 
wyższych eenach. Działalność stowarzyszenia 
rozciąga się na wszystkie ziemie rzeczypo- 
spolitej polskiej, Czas trwania: nieograni- 
czony. Dyrekcya: składa się z naczelnego 
dyrektora, dwu dyrektorów i sekretarza. Do 
pierwszej dyrekeyi wybrano jako naczelnego 
dyrektora dr. Zygmunta F'endlera na przeciąg 
trzech lat administraeyjnych jako dyrekto- 
rów 1. Salomona Lubascha, 2. Chaima Ma- 
jera Seelenguta jako sekretarza, 3. dr. Jana 
Liebera na przeciąg jednego roku admini- 
stracyjnego. Podpis firmy (F. Z): Firma 
stowarzyszenia podpisywaną będzie w ten 
sposób, iż pod słowami „Skóra* zjednoczenie 
polskich rzeźników, masarzy i handlarzy su- 
rowych skór i ubocznych produktów zwie- 
rzęcych Stowarzyszenie zarejestrowane z ogr. 
odpowiedzialnością względnie pod słowami 
„Skóra* stow. zarej, z ogr. odpowiedzialno- 
ścią wypisanemi, wydrukowanemi lub odci- 
śniętemi umieszczą swoje własnoręczne pod- 
pisy naczelny dyrektor i jeden dyrektor. 
Ogłoszenia: Wszystkie ogłoszenia odnoszące 
się do spraw Stowarzyszenia będą umieszczone 
w jednym z polskich dzienników wychodzą- 
cych w Krakowie i w jednym w Warszawie. 
Udziały członków : Udział wynosi 50 koron. 
Dyrekcya oznacza ilość udziałów wpłacić się 
mających przez każdego członka. Odpowie- 
dzialność: Każdy członek odpowiada za zobo- 
wiązania Stowarzyszenia wpłaconym przez 
siebie udziałem, a prócz tego na wypadek 
konkursu lub likwidacy: Stowarzyszeniu może 
być pociągnięty do zapłacenia dalszej kwoty, 
aż do wysokości drukrotnego udziału, Wpisy 
szczegółowe: Rada nadzorcza składa się z 5 
członków. Data wpisu: 30 stycznia 1919. 


Sąd krajowy jako handlowy Oddział IL. 
Kraków, dnia 29 stycznia 1919. (751) 


Firm. 7/19 Stow. IV, 81. Wpis stowa- 
rzyszenia, Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
dnia 25 stycznia 1919 r. Siedziba stowarzy- 
szenia: Kozy (sąd pow. Biał»). Brzmienie 
firmy: Ludowe stowarzyszenie spożywcze 
w Koząch stowarzyszenie zarejestrowano 
z Ograniczoną poręką. Przedmiot ni 
biorstwa: Dostarczenie Środków żywności, 
części ubrań, artykułów gospodarstwa domo- 
wego i wogóle towarów wszelkiego rodzaju 
pzzez zakupno, wytwarzane, lub przerabianie 
tychże towarów członkom za gotówkę. Uwo- 
wa stowarzyszenia (statut): z dnia 8 lipca 
1919, Udział wynosi 30 koron 1 jest płatny 
przy wstąpieniu. Każdy członek odpowiada 
swoim udziałem i jeszcze dalszą kwotą 30 
koron. Ogłoszenia następują przez przybicie 
ich ma tablicy ogłoszeń w lokalu stowarzy- 
szenia. Zarząd składa się z trzech człon- 
ków: Członkami zarządu są: Józef Kasperek, 
chałupnik Nr, 80, Franciszek Komendera, 
robotnik fabryczny Nr. 427 i Ignacy Tatoń, 
murarz, Nr, 15, — wszyscy zamieszkali w Ko- 
zach. Uprawniony do zastępstwa stowarzy- 
szenia jest zarząd. Podpis firmy: pod wy- 
ciśniętą stampilią firmą stowarzyszenia pod- 
pisuje 2 członków zarządu swoje nazwiska, 


Sąd obwodowy, Oddział II. 
Wadowice, dnia 25 stycznia 1919. (1672) 


Firm. 63/19. Rej. A. I. Wpis firmy 
spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 28 
kwietnia 1919. Siedziba firmy Jarosław. 
Brzmienie firmy: Marya Joanna Dąbrowska 
i Spółka, Fabryka i sprzedaż chemicznie 
słodzonybh napojów spirytusowych w Jaro- 
sławiu. Przedmiot przedsiębiorstwa: Fabry- 
kacya i sprzedaż chemicznie słodzonych na- 
pcjów spirytusowych. Rodzaj spółki: Jawna 
spółka handlowa. Jawni spólnicy: Marya 
Joanna 2-ga im. Dąbrowska, Leon Aschke- 
nazy, Eugeniusz Bojarski i Naftali Dornfeld 
wszyscy kupcy w Jarosławiu zamieszkali. 
Do zastępstwa spółki powołani są kollekty- 
wnie którzykolwiek trzej jawni spólnicy. 
Podpis firmy: Brzmienie firmy podpiszą któ- 
rzykolwiek trzej spólniey. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 26 kwietnia 1919. (1691) 


Firm. 442/19. Oddz. ©. II. 236, Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. 
Do rejestru oddział ©. wciągnięto eo nastę- 
puje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
„Akasa* spółka naftowa z ogr. odpowiedzial- 
nością w Krakowie. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: Wszelkie przedsięwzięcia w zakres 
przemysłu naftowego wchodzące o ile one 
nie zostały zastrzeżone monopolowi państwo- 
wemu, a więc nabywanie i odsprzedaż tere- 
nów naftowych eksploatacya tychże przez 
budowanie i wiercenie szybów naftowych na 


dnoczenie polskich rzeżników, masarzy i han- | własny lub cudzy rachunek kupno i odsprze- 


daż gotowych kopalń oleju skalnego 1 po- 
krewnych minerałów żywicznych układanie 
rurociągów dla własnych, lub cudzych kopalń 
zużytkowanie produktów bitumicznych przez 
kupno i sprzedaż tychże, lub przerabianie 
ich w obcych albo we własnych założyć się 
mających rafineryach wogóle wszystko co 
wchodzi w zakres produkcyi bituminów oraz 
zużytkowania lub przerabiania tychże, Forma 
spółki: Spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością. Kontrakt spółki z daty Kraków, 9 
kwietnia 1919 L. KR. 15588. Czas trwania 
spółki nieograniczony. Kapitał zakładowy: 
wynosi 100.000 koron, wpłacony gctówką., 
Zawiadowcy: a) Zygmunt Fedorski, inżynier 
z Borysławia, obecnie Kraków, ul. Garncar- 
ska 9; b) Stefan Leniecki, przemysłowiec 
z Borysławia, obecnie w Krakowie, „Hotel 
Polonia* ul. Basztowa. Zawiadowey zastępują 
spółkę na zewnątrz kolektywnie. Podpisywa- 
nie firmy następuje w ten sposób, że pod 
wypisanem, wydrukowan m lub stsmpilią wy- 
śniętem brzmieniem firmy obaj zawiadowcy 
położą swe nazwiska. Ogłoszenia od Spółki 
następować będą za pamocą listów poleco- 
nych. Dzień wpisu: 23 kwietnia 1919, 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IL. 
Kraków, 19 kwietnia 1919. (1221) 


L. ez, Firm. 52. Stow. IL. 1646. Wpis 
stowarzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń 
wpisano: Siedziba stowarzyszenia: Tarnów. 
Brzmienie firmy: „Związek handlowo-prze- 
mysłowy polskich katolickich krawców w 
Tarnowie“, Stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną odpowiedzialnością. Celem zwią- 
zku jest udzielania swoim członkom moral- 
nej i materyalnej pomocy przez: a) zakła- 
danie i prowadzenie magazynów gotowych 
ubrań, wyrobionych przez swoich członków 
i wykonywanie ch na zamówienie również 
przez swoich ezł nków; b) zakładanie skła- 
dów surowych materyałów krawieckich, któ- 
re będą sprzedaue własnym członkom; e) 
dostarczenie członkom pracy w zakresie kra- 
w:eckim; d) działanie tego wszystkiego co 
dobro związku i jego członków w ramach 
niniejszego statutu wymagać będzie. Umowa 
stowarzyszenia (statut) z daty Tarnów 18 
marca 1919 r. Udział wynosi 100 koron. 
Każdy członek odpowiada swoim udziałem i 
dalszą kwotą równą wysokości deklarowa- 
nych udziałów. Zarząd składa się z 3 człon- 
ków i 8 zastępców. Członkami zarządu są: 
Roman Leyko krawiec,; Tomasz Kumor kra- 
wiec, Maryan Walter urzędnik Banku austro 
węgierskiego, z pomiędzy tych trzech dyre- 
ktorów Roman Leyko jest naczelnym dyre- 
ktoram; zastępcy członków dyrexcyj: Wia- 
dysław Krupski krawiec, Teodor Ołpiński 
krawiec, Bronisław Liang urzędnik regulacyi 
Dunajca, wszyscy w Tarnowie, Podpis firmy: 
Brzmienie firmy podpisy»ać będą wspólnie 
pod wyciśniętą stampilią dwaj członkowie 
dyrekcji. 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Tarnów, 5 kwietnia 1919, (1592) 


F:rm 424/19 Stow. V. 474, Wpis fir- 
my stowarzyszenia zarobkowego i gospodar- 
czego. Wpisano do rejestrn stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
rzyszenia : Zabawa. Brzmienie firmy: Chłop- 
sko -robotnicze stowarzyszenie spożywcze w 
Zabawie p. Wieliczka, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką. Czas trwa- 
nia przedsiębiorstwa: nie graniczony, Przed- 
miot przedsiębiorstwa: dostarczanie środków 
żywności, ezęści ubrań, artykułów gospodar- 
stwa domowego i wogóle towarów wszelkiego 
rodzaju przez z+kupno, wytwarzanie lub prze- 
rabisnie oraz dostarczanie ty hże towarów 
członkom za gotówkę zaraz płatną, Umowa 
(statut) stowarzyszenia z daty: Zabawa dnia 
21 marca 1919. Udziai wynosi 30 kor. Członek 
może mieć tylko jeden udział, Każdy członek 
odpowiada swoim udziałem i dalszym w kwo- 
30 kor, Ogłoszenia następują przez przybicie 
ogłoszenia w lokalu stowarzyszenia lub na 
domie urzędu gminnego w Zabawie. Zarząd 
składa się z 8 członków, Rada nadzorcza 
składa sięz 6 członków. Członkami zarządu 
są: 1. Juras Jan Robotnik wZabawie, 2. 
Ciastoń Wojciech robotnik w Zabawie, 3 Mo- 
skalik Jan robotnik w Ziabawie. Uprawnieni 
do zastepstwa dwaj członkowie zarządu wspól- 
nie. Podpis firmy: Brzmienie firmy wypi- 
sane lub wyciśnięte stampilią podpisywać 
będą wspólnie dwaj członkowie zarządu, 
Data wpisu: 15 kwietnia 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków dnia 18 kwietnia 1919. (1479) 


Firm. 451/9 Stow. V. 464, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego, 
Wpisano do rejestru stowarzys.en zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedz:ba stowarzysze- 
nia: Wieliczka. Brzmienie firmy: Powiato- 
wy związek chłopsko-robotniczych stowarzy- 
szeń spożywczych w Wieliczce, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. Czas 
trwania przedsiębiorstwa: nieograniczony. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: 1, kupowanie, 


sprzedawanie, branie w komis i pośrednicze- 
nie w dostarczaniu towarów rolniczych i 
spożywczych i wsze.kich innych artykułów 
domowego i gospodarskiego zapotrzebowania 
i to wyłącznie człenkcm na rachunek człon- 
ków; 2. ułatwianie swym członkom nabycia 
produktów rolniczych i przemysłowych; 8. 
udzielaaie swym członkom kredytu, wyrabia- 
nia pożyczek, prowadzenia rachunków bieżą- 
cych oraz załatwianie wszelkich iateresów 
handlowych swych członków; 4. popierania 
współdzielczej działalności swych członków. 
Umowa (statut) stowarzyszenia z daty; Wie- 


8 


kami zarządu są: Bronisław Czapor emeryt | miot przedsiębiorstwa: Przedmiot przedsię- 
w Wieliczce i Antoni Bajorek oficyant są-| biorstwa stanowi: Nabywenie i sprzedaż 
dowy w Wieliezea, zaś zastępcą Ewelina Czo- | udziałów brutto i neito w kopalaiaeh, naby- 
porowa w Wiałicze, Uprawnieni do zastęp- | wanie i zakładanie pól raftowych i kopalń 
stwa dwaj członkowie dyrekcyi wspólnie lub | nafty i węgla celem prowadzenia lub sprze- 
jeden ezłonek dyrekcyi z zastępcą wspólnie. | daży tychże, eksploatacye tychże aa własiy 
Podpis firmy: Brzmienia firmy wypisane lub | rachunek lub na zlacoaie osób trzecich, za- 
wyc:śnięte stampilią nodpisywać będą dwaj | kładanie odnośnych spółek, sprzedaż «¿leju 
członkowie dyrekcyi, Data wpisu: 24 kwie- | skalnego i iunych minerałów żywicznych, 
tnia 1919, | jakoteż wszelkich produktów destylacyi ropy, 


Spółki wynosi wedlug art. V. kontraktu 
spółki 300.000 kor., a syłada sig z wkładek 
rzeczowych (apirtów) w łąernej sumie 278.000 


kor., a z wkładek goiówka w sumie 22.000 | 
kor. pełno wpłaconych. Zarząd (Zaeisdowey) | 


Członkami I Z rząia ustanawia się niniej- 
szem: p. inż Zdaisiewa Konopkę eraz p. dr. 
Adolfa Kaczkowskiego, a jako zastępeg tego 
ostatniego p. Luowika Kadeaa, Podpis finay: 
Podpis rmy następuje w ten sposób, że 


Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IL. 
Kraków, dnia 19 lutego 1919. (1478) 


kupno i sprzedaż narzędzi wiertniczych i in-| dwóch zawiadoweów, a wrazie przeszkody 
nych przyrządów w zakres kopalnictwa wcho- | jeden zawiadowca i zastęnca 
dzących, finansowanie pojedyńczych objektów | podpisy, pod brzmieniem firmy, wydrukowa- 


polożą swa 


ł 


liczka dnia 30 marca 1919. Udział wynosi naftowo - górniczych, zakładanie i prowadze- í ne lub nzpisene. Ogłoszenia: Wszelkie ob- (ik 
50 kor. Każdy członek odpowiada swoim Firm. 299/19 Oddz. ©. 210. Wpis do | nia rurociągów, wreszcie udzielenie informa- | wieszczenia spółki, które w myśl ustawy w 
udziałem i dalszym w kwocie 30 kor. Ogło- | rejestru handlowego firmy spółkowej. Do|cyi w fachowem czasopiśmie syadykatu co | dziennikach mają być ogłoszone, będą za- | 
szenia następują przez umieszczenie w jednym | rejestru Oddział C. weiągnięto co następuje: | do konjunktur i stosuuków w przemyśle ; mieszczane w „Monitorze Polskim“ warszaw- wlej 
z dzienników krajowych. Zarząd składa się| Siedziba firmy: Kraków. Brzmienia firmy: | naftowo-górniczym. Forma spółki: Spółka j skim i „Gatesie Lwcwskieji* we Lwowie. ™° 
z dwóch; członków i jednego zastępcy. Wy- | Polsko-francuski Syndykat naftowo-górniczy, | z ograniczoną odpowiedzialnością. Kontrakt; Dzień wpisu: 29 marea 1919, 
dział wykonawczy składa się z prezesa, wi- | Spółka z ogran. odpowiedzialnością w Kra- | daty Kraków dnia 1 marea 1919 L. R.i q spiąć ako handiong toda I 
ceprezesa i sekretarza Rady nadzorczej, Ra- | kowie, po francusku: „France-Polonais Sinti- | 4095. Czas trwania spółki: jest nivogeaniezo-| 0% Krajowy jako nandiow ZIS 
da nadzorcza składa się z cczłonków. Człon- | cat de Petrola et mines, Cracovie“, Przed- | ny. Kapitał zakładowy: Kapitał zakładowy Kraków, dnia 19 marca 1919. (1502) 
DOK SOAP 00 ZE EEE pann —— p PR AEP ALINA o -5 w || G 
=== jE 

DONIESIENIA PRY W AL'L Ei. 

E Pore 


L. 1448, 


ZA POZWOLENIEM MINISTERSTWA SKARBU 


Obwieszczenie. 


Podczas losowań przedsięwziętych w dniu 1 marca 1919 obję- 
tych przez państwo do wypłały pożyczek pierwszeństwa pierwszej 
węgiersko - galicyjskiej kolei żelaznej okazały się następujące wy- 
niki: 


1. Przy 47 losowaniu 5%, pożyczki I. emisyi z 31 grudnia 1870 zostało wyciągnię- 
tych następujących 93% obligacyj po 200 fi. w. a. w srebrze, a mianowicie: 


Najstarsza Loterya Klas:wa w Polsce. 
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SĘ A i ą Ważi 
Nr. 18.727—19,000, Nr. 84.001—84.500, Nr. 54.001—54.158 składać się będzie w II. półroczu 1919 r. | 
2. Przy 41 losowaniu 5%, pożyczki II, amisyi z 1 lipea 1878 zostało wyciągniętych z «0.000 losów, 35.000 wygran. ie | 7 premii. 
nsśstępujących 348 cbligacyj po 200 fi. w. a. w srebrze, a mianowicie: l 
Nr. 14,160—14.500, Nr. 15,118—15.119. SUMA WYGRANYCH: rade 
3. Przy 16 losowaniu 31/0, skonwertowanej pożyczki I. emisyi z 31 grudnia 1870 i z i gad 
zostalo wyciągniętych następujących 1188 obligacyj po 400 kor., a mianowicie: ti rallopóvy 592 tysiące marek. | SJ! | 
Nr. 4001—4183, Nr. 58.501—54000, Nr. 76.501—77.000. "EDIROL I EE OSPRZET Eo 
4, Przy 16 losowaniu 34°% skonwertowanej pcżyczki II. emisyi z 1 lipca 1878 (ena losów: ósemka 10 K + ćwiartka 20 K * połówka 40 K « p 
zostało wyciągniętych 369 obligacyj po 400 kor., a mianowicie: cały los 80 K. m 
Nr. 3364—3500, Nr. 11.716—11.947. Prośby o koiektury przyjmuje i 
5. Przy 16 losowaniu 3'/3°/ (uzupełniającej) pożyczki z roku 1903 z stały wycią- j a i A dita GAKĆ 
sf: Gligacye po”*5000 kor € MAIDEN Generalna Penrezentacya na Galicyę i Śląsk 
Nr. 11, 210, 283, 807, 361, WITOLD WILKOSZEWSKI z 
obligacye po 400 kor. a mianowicie 1 3 A ; 7 . 
Nr. 4901—5000 i 14.518—14.557. Ogłoszenia dla niego adresować do kancelaryi adw. Dr, Wilkoszewskiego 
Te obligacye z powyższych losowań mające się zrealizować, będą wypłacana bez Kraków, ul. św. Anny L. 9. a 
potrąceń w pełnej nominslrtej wartości, a mianowicie: pod poz. 1., 3. i 5. pożyczek po- e 
cząwszy od 1 września 1919 przez Centralną kasę państwową w Wiedniu; odnośnie do 
wymienionych pod poz. 2. pożyczki począwszy od 1 lipca 1919; odnośnie do wymienio- 
nych pod pozycyą 4 pożyczki począwszy od 1 września 1919 według wyboru, albo 
przez Centralną kasę państwową albo przez uprzyw. Zakład kredytowy dla handlu i prze- TEA AED % NEE a 
mysłu w Wiedniu. K y ś r = | 
m Z poprzednich losowań pozostała niezrealizowane następujące obligacye, względnie Ważne dla posiadaczy kolejek wąskotorowych ! za bry 
obligacye poniżej oznaczonych grup numorów, a mianowicie: „i 5 | 
> a A si? SE o =e A ma dbol WSZELKIE CZĘSCI SKŁADOWE DO. KOLEJEK WĄZKOTOROWYCH jako to: zysk 
„do R. j ae, 6 . Ja 2 N. 56 6017 45 500 łączniki, progi stal, śruty i gwoździe do szyn, łożyska, koła stal., złożenia 
Nr. 16.001—16.805 Ni. 50 001—50 500 osiowe do wózków, oraz Szyny, tory przenośne, obratnice, zwrotnice, wózki żona 
Nr. 18.140—18.434 Nr. 80 501-——80.779 żelazne i drewniane, taczki żelazne, parowozy, pogłębiarki, i t. p. dostarcza 
ir, E E 500 A ACA bezwiocznie po niskich cenach firma: zmia 
r. 22.501 —23.000 r. 92.001 — 66 Zakłady fabryczne dla budowy kolejck żelaznych, Spk. 
2, 50, Pożyczką pierwszeństwa II. emisyi z 1 lipca 1878 „F errovia z ograniczoną poręką Lwów, pi Maryacki 1. Pr 
Nr. 712— 984 Nr. 8.501— 8.760 ZE OBCEJ TIRE EAT 
Nr. 4.313— 4.500 Nr. 14.695—14.886 
Nr. 5.200— 5.500 —— 
3. 81/,0/, skonwertowana Pożyczka pierwszeństwa I. emisyi z 31 grudnia 1870 "am, y ORA 2:50 Mk. szpulka (prawdziwe mocne) tuzi- 
Nr. 1105— 1.500 Nr. 46.001—46.398 a) do konwiktn ks. Pijarów w Krakowie na a n a NJ SE -i 
Nr. 10.501 —10.996 Nr. 50 501—51.000 dla uczniów (do lat 15) mających uczęszezać : aa" kk 4 4 IERZ 
RE ISB da wojew = 
i —20. ; —63. ) nwiktu, prz 3 
Ni 26.501 —26.637 Ni 73.001 —73.430 wawczej i do klas I. i II. prywatnego Dr. Wi. Helfer 
£ + SEK d , > gimnazyum realnego im. ks. Stan. Konar- 
Nr. 38.501—34.000 Nr. 79.001-—79.500 skiego w Rakowicach (od lat 6—14), m J r £ R t 
Nr. 34.501—35.000 Nr. 87.501 —87.635 ©) na dwumiesięczny kurs przygoto- i JOZze abpapor 
Nr. 25 501 —- 36.000 Nr. 91.501—-92.000 wawczy (od 1 lipca do 1 września) dla ucz- 


(1803 2—3 
i 


niów słabo przygoto h do kl. L i IL ałentyści 
. 88.501-—38.974 „ 94.001 —94 462 szkół śregiith, AR a i 


. £1,501—-42,000 ul. Kopernika l. 3. 


Kolegium ks. Pijarów w Krakowie, 


4, 3:/40/, skonwertowana Pożyczka II. emisyi z 1 lipca 1878 2070 2—3 Pijarska 2. 
Nr. 4.653— 4.984 Nr. 8.001— 8.236 
Nr. 7.078— 7.3877 Nr. A= 8.500 z m 
Nr. 7.378— 7.500 Nr. 9.501— 9591 H . 
NE 7501 730 NE 1450114508 Dom komisowy „Hipoteka wany 


5, 81/40 (uzupełniająca) Pożyczka pierwszeństwa z roku 1903 obligacye po 400 kor. 
Nr. 4401—4500 Nr. 5901—6000 Nr. 11.601 —11.635. 


Celem uniknięcia strat kapitału, wskutek obecnie zrealizowanych kuponów wyloso 
wanych już obligacyj, zaleca się stronom w ich interesie, by do zrealizować się mających 
kuponów obligacyj, która mogły być wylosowane, dopisywały swa imię, nazwisko i adres. 


Z Dyrekcyi długu państwa. 
Wiedeń, dnia 1 marca 1919. 


_ Juliana Wojtowicza 


emerytowanego urzędnika Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego i zaprzysjężonego oceniciela rządowego | FR 


we Lwowie. ul. Leona Sapiehy 9 
pośredniczy w kupnie, sprzedaży i dzierża- 
wie dóbr ziemskich i realności miejskich 

i wiejskich. (1646 4—10) 


Cudowne antyczne meble, mebelki, makaty, miniatury, 
stare obrazy, zegary, rzeźby kościelne ete. 
okazyjnie do nabycia (2060 3—3) 
Ujejskiego 6, l. piętro, schody na prawo od 5—6 po południu. 


|) oltnój na przepukliny pępka, brzucha, pa- 

chwiny i t. p. Opaski na gumach brzuszne 

przeciw rozmaitym dolegliwościom wewnętrznym, 

cierpieniach macicy, obwisłym brzuchom, oberwaniu 

się, latającej neree it. d. M. Le Polaczek Sambor 9. 
(1757 8—20) 


s Z drukarni Wł. Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 12, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. 


